
ZLOTY
URODZINOWE

Z O K A Z J I  30-lec ia P M . ,  a  ta k ż e  
I  ro c zn ic y  od zn ac zen ia  sz ta nd a ru  

Z H P  O rd e re m  S z ta n d a ru  P ra c y  I  
K la s y  w  c a łe j Po lsce , w d n ia c h  
14— 15 lip c a  o d b y w a ły  sie Z Ł O T Y  
U R O D Z IN O W E  M Ł O D Z IE Ż Y .  N a  
te re n ie  w s zy s tk ic h  h u fc ó w  n as zej 
C h o rą g w i o d b y ły  sie z lo ty  — spot­
k a n ia  h a rc e rz y  z d z ie ć m i i m ło d z ie ­
żą  p rz e b y w a ją c a  n a  k o lo n ia c h .

H A R C E R Z E  z H u fc a  Ś R Ó D M IE ­
Ś C IE  p rz y jm o w a li  m ło d z ie ż  k o lo ­
n i jn a  n a  s ta n ic y  N A L .  M ło d z ie ż  go­
ś c iła  p rz e d s ta w ic ie li K o m ite tu  
D z ie ln ic o w e g o  P Z P R  i  p rze d s ta w i­
c ie la  W y d z ia łu  O ś w ia ty . N a  u ro c z y ­
s ty m  ap e lu  h a rc e rze  z ło ż y li m e l­
d u n e k  o w y k o n a n iu  czy n ó w  spo­
łe c z n y c h  d la  u czc zen ia  30 -lec ia P R Ł . 
H a rc e rz e  i  u c ze s tn ic y  k o lo n ii p rz e ­
p ra c o w a li 597 g odzin  n a te re n ie  
P a r k u  K u lt u r y  i W y p o c z y n k u . N a ­
s tę p n ie  d e le g a c ja  m ło d z ie ży  z ło ży ła  
k w ia t y  n a  p ły c ie  p a m ią tk o w e j o rz y  
p la c u  Ż o łn ie rz a . Po ap e lu  o d b y ła  
się  s p a r ta k ia d a  s p o rto w a . Z a w o ­
d o m  to w a rz y s z y ł o g ro m n y  d o p in g , 
o k rz y k i k ib ic u  ją c y c h . u k ła d a n e  w  
m ig  d o w c ip n e  p io s e n k i. A  po za ­
w o d ac h  k o n k u rs  n a te m a t „ S Z C Z E ­
C IN  W  3 0 -L E C IU ” . W spó lna k o la ­
c ja  i  w s pólne ogn isko  za k o ń c z y ły  
z lo t . N a  o g n isk u  c ie k a w a  gaw ędę  
w y g ło s ił h m  P Ł  W . C zy żo w s k i. O -  
g ro m n y  k r ą g  i w s p ó ln a  p iosenka  
i l K f t n f t y l y  s p o tk a n ie  m łodzieży* k o ­
lo n i jn e j  z  h a rc e rz a m i Ś ró d m ieś c ia .

P O D O B N Ą  im p re z ę  p rz y g o to w a ł  
H u fie c  S zc zec ią  N a d  O d rą . S p o tk a ­
n ie  u a d o d rza ń s k ic h  h a rc e rz y  i  u -  
c ze s tn ik ó w  k o lo n ii o d b y ło  sie  w  
s ta n ic y  N A f ,  n a  W a rs ze w ie . Im p re ­
za rozp o czę ta  sie u ro c zy s ty m  ape­
le m . podczas k tó re g o  h a rc e rze  z ło ­
ż y l i  m e ld u n e k  o w y k o n a n iu  czy­
n ó w  sp o łe czn y ch . P rz e p ra c o w a n o  
w s p ó ln ie  z  k o lo n is ta m i o k . 1400 go­
d z in  p rz y  za g o s p od a ro w a n iu  te re n u  
re k re a c y jn e g o  d z ie ln ic y , p rz y  u lic y  
O b o try c k ie j.  P o d o b n ie  ja k  m ło d z ie ż  
Ś ró d m ieś c ia  d e le g a c ja  m ło d z ie ży  
N a d o d rz a  z ło ż y ła  k w ia t y  n a  p lacu  
Ż o łn ie rz a . P o te m  b y ło  w spólne o -  
g n isk o , n a  k tó ry m  g aw ęd ę  w y g ło ­
s ił p rz e d s ta w ic ie l Z B o W in . W eso łą  
za b a w ę  D rży  o g n isk u  p rz e r w a ł u -  
le w n y  deszcz, k t ó r y  szy b ko  m in ą ł 
i  zn o w u  b a w io n o  się m ile . Z lo t  za ­
k o ń c z y ła  w s n ó ln a  k o la c ja  — tra d y ­
c y jn a  g ro c h ó w k a , k tó ra  w s zy s tk im  
b a rd zo  s m a k o w a ła .

W  H U F C U  Choszczno z lo t  o d b y ł 
l ię  n a  p la c u  za b a w . U d z ia ł w  n im  
w z ię ły  d e le g a c je  obozów  i k o lo n ii  
z lo k a lizo w a n y c h  w  C hoszcznie i  o -  
k o lic y . M ło d z ie ż  gościła in s pe kto ­
ra  szko lnego  i p rzew o dn iczą ce go  
R a d y  P o w ia to w e j F e d e ra c ji S Z M P .  
N a  u ro c zy s ty m  a p e lu , p o d ob n ie  ja k  
w  S zc zec in ie  z ło żo n o  m e ld u n e k  o 
w y k o n a n iu  c zy n ó w  sp o łecznych . 
P rz e p ra c o w a n o  łą c z n ie  o k . 1520 go­
d z in  p rz y  p ra c a c h  p o rzą d k o w y c h , 
p ie lę g n a c ji sadzonek w  le s ie . sadze­
n iu  k w ia tó w , zag o s p od a ro w a n iu  
p la ż y  nad  je z io re m  W ie lk ie  W rw v ,  
u rzą d ze n iu  'p la c u  g ie r i  za b a w . N a  
z a k o ń c ze n ie  o d b y ły  sie w y s tę p y  ze­
sp o łó w  k o lo n i jn y c h  o ra z  p okaz d żu ­
do  w  w y k o n a n iu  u c ze s tn ik ó w  obo­
z u  k o n d y c y jn e g o  ju n io ró w  ze  
Szczec ina.

B A R D Z O  ła d n ą  im n re z ę  p rzy g o ­
to w a ła  m ło d z ie ż  w  G ry fic a c h . N a  
p la c u  Z w y c ię s tw a  u rząd zo n o  c ie k a ­
w ą  w y s ta w ę  to te m ó w . N a  ty m  p la ­
cu  o d b y t się też  u ro c zy s ty  a n e l. 
N a  ap e lu  h a rc e rze  z ło ż y li n a  ręce  
N a c z e ln ik a  P o w ia tu  m e ld u n e k  o 
w y k o n a n iu  czy n ó w , a  p o te m  w z ię li  
u d z ia ł w  p rze g lą d z ie  p io se n k i w  
P D K . Z lo t  za k o ń c zy ło  zw ie d za n ie  
m ia s ta  z p rz e w o d n ik ie m  i  z lo to w e  
ogn isko  w  p a rk u .

(G . G.)
N A  Z D J Ę C IU : ra p o r t kom en­

d a n tó w  obozów  na  a pe lu  z o k a ­
z j i  Z lo tu  U rodz inow ego  hu fca  
G ry fic e .

Fo to  —  p h m  Bogdan F a la rczyk
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w M il lecie Polski Ludowej
M Ł O D Z IE Ż  szczecińska w i-  dą Polskę  ju t ra .  S po tkan ia  po­

la ła  Ś w ię to  O drodzenia  P o ls k i k o le ń  m ia ły  bardzo  m i ły  cha- 
zapaleruem  o gn isk. S ta ro s to - ra k  te r, szczególn ie tam , gdzie  
w ia ń ska  t ra d y c ja , pod z m o d y- p rzy  ogn isku  s p o ty k a li się z 
fi.kow aną nazwą „G R Y F O W E  m łodzieżą  p ie rw s i osadnicy na 
W IC I” , s ta ła  się o k a z ją  do za - naszych z iem iach . M łodz ież  z 
m a n ife s to w a n ia  s w o je j g o to w o- za in te re sow an ie m  s łu cha ła  o po - 
ści do s łużen ia  Polsce L u d o w e j w ie śc i o  tru d n y c h  początkach» 
d ob rą  p racą, w zo row ą  n au ką  i  o o db udow ie  zniszczeń, o po- 
m łod z ie ńczym  zapałem . W  w ro c ie  do norm a lne g o  p o k o jo - 
p rzeddzień  L ipcow ego  Ś w ię ta , o wego życ ia . , 
godz. 21.00, w e w szys tk ich  m ie j PO  R E F L E K S Y J N Y C H  w spo  
scowościach naszej z ie m i, ta m  m n ie n ia c h  poko le n ia  b u d o w n i-  
gdzie  z n a jd u ją  się obozy i k o - czych, m łodz ież w k ro c z y ła  z 
ło n ie  zap łonę ły  ogn iska . S po t- tańcem  i p iosenką. M łod z ie żo - 
ka n ia  p rzy  o gn isku  m ia ły  na we zespoły m uzyczne, w o ka lne  
ce lu  u trw a le n ie  w ię z i m ięd zy  i taneczne p rz e w ija ły  się w  
poko le n iem  bud ow n iczych  i b a rw n y m , ro ze śm ia nym  k o ro - 
ko m b a ta n tó w , k tó rz y  p o ś w ię c il i w odz ie  p rzy  ogn isku . D łu g o  w  
w szys tk ie  sw o je  s iły  i  e n tu - noc las ro z b rz m ie w a ł śp iew em  
z jazm  m łodośc i o d b u d o w u ją c  m łodego  i  tro chę  starszego po­
życ ie  na naszych p ra s ta rych , k o le n ia  P o lakó w , 
p o lsk ich  z iem iach , a ty m i,  k tó -  W  S Z C Z E C IN IE  bardzo  m iła  
rz y  k s z ta łtu ją  i  ksz ta łto w a ć  bę- i udana  im pre za  o db y ła  się na 

G łę bo k ie m . O rg an iza to re m  w ie

Rajd śladami 
taroBïïîj po sé?

P - 1 A R C E R S K A  przygoda  m a ró ż n o ra k ie  ob licze. D la  n a j-  
■ * m łodszych  je j  w y z n a c z n ik ie m  są k o lo n ie  le tn ie , a  na n ich  
dużo zabaw y, p lu s k a n ia  się w  w odzie , leśnych  podchodów . 
M łod z ie ż  ś re d n ia  ceni sobie obozy pod n a m io ta m i, tę  odrob inę  
obozowego ry g o ru , w ieczo rne  ogn iska, zd ob yw a n ie  spraw ności. 
S ta rs i uczestn iczą w e  w sze lk iego  ro d z a ju  obozach szko len io ­
w y c h , w ę d ro w n y c h , sp ec ja lnośc iow ych  i  ta k ic h , k tó re  m a ją  
do  s p e łn ie n ia  szczególne zadania. W sp ó lnym  m ia n o w n ik ie m  
w s z y s tk ic h  obozów  H a rc e rs k ie j A k c j i  L e tn ie j —  74 jes t za­
p e w n ie n ie  je j  uczes tn ikom  spędzenia  czasu w akacy jnego  w  
sposób ja k  n a jb a rd z ie j pożyteczny i  zarazem  d a ją c y  m a ks i­
m u m  w yp oczyn ku .

w ie lk im  p la c u  a p e lo w y m , ze  w s zy ­
s tk ic h  s tro n  o toc zo n ym  n a m io ta m i,  
s ta n ę ły  w  szeregach  d ru ż y n y  h a r ­
c e rs k ie  i  zas tęp y  p io n ie ró w  r a ­
d z ie c k ic h  i  N R D . K o m e n d a n t zg ru ­
p o w a n ia  s k ła d a  ra p o r t  z -c y  ko m e n ­
d an ta  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C ho ­
rą g w i Z H P  hm  K ry s ty n ie  S a m o - 
g ra n ic k ie j. N a  m a szty  w ę d ru ją  f la ­
g i trze c h  n aro d o w o ś c i b io rą cy ch  
u d z ia ł w  m ię d z y n a ro d o w y m  obozie. 
P ó źn ie j zaś, po części o f ic ja ln e j, 
n a scenie p o b lis k ie g o  a m fite a tru ,  
zarów n o  gospodarze , ja k  te ż  goście 
p o p is y w a li się a r ty s ty c z n y m i w y ­
s tę pa m i.

W  W O J E W Ó D Z T W IE  szcze- s tk ic h  z a k ą tk ó w  P o lsk i. O bozu- JE SZC ZE  n ie  ra z  w id o w n ia  
em sk im , ze w zg lę du  na je g o  ją  w  o k o lic y  M ięd zyw o dz ia  w o liń s k ie g o  a m fite a tru  w y p e ł-  
w a lo ry  tu ry s ty c z n o -w y p o c z y n - harcerze  ze S trz e lin a  w  w o je -  n ia ła  się w id z a m i, a jego  scena 
kow e, ju z  w  p ie rw szych  dn ia ch  w ó d z tw ie  w ro c ła w s k im , z C h o - s łu ż y ła  zespołom  a rty s ty c z n y m , 
w a k a c y jn y c h  p o ja w iło  s ię  w ie -  rą g w i K ra k o w s k ie j i  K ie le c -  P ro g ra m  m ięd zyna ro d ow e g o  o - 
le  h a rce rsk ich  obozow isk  —  k ie j,  w  Ś w ię to u jś c iu  ro z b ił n a - bozu p rz e w id y w a ł b ow iem  o r­
n ie  ty lk o  z Z ie m i Szczeciń- m io ty  łó d z k i h u fie c  „P ro m ie n i-  g an izac ję  „d n i narodow ośc io - 
sk te j, a le  także  z w ie lu  in -  s tych “ , ró w n ie ż  w  Ł u k ę c in ie  w y c h ” . P ie rw s i zap reze n to w a li 
n ych  re g io n ó w  k ra ju .  O czy- p rz e b y w a ją  na obozie harcerze się p io n ie rz y  z N R D . Nasz za- 
w iśc ie  n a jw ię c e j ic h  z lo k a liz o - Z ie m i Ł ó d z k ie j. W śród  te j k i l -  c h od n i sasiad obchodzi w  ty m  
w a n o  w  pasie  S zczecińskiego k u ty s ię c z n e j rzeszy d z iew cząt i  ro k u  25-lecie  pow sta n ia  R epu - 
W y b rz e ż a — od  W is e łk i poprzez ch ło p có w  w  h a rc e rs k ic h  m u n - b l ik i .  U ru c h o m io n a  na „M a lc ie “  
M ięd zyw o dz ie , S w ię to u jśc ie  i  d u rach  z n a jd u je  się n ie m n ie j poczta p rz y ja ź n i w y p u ś c iła  spe- 
Ł u k ę c in  aż do P og o rze licy  i  lic z n a  rzesza szczecińskich h a r -  c ja ln e  p o cz tó w k i z nap isem : 
M rzeżyna . W ys ta rc z y  p rz e je - ce rzy. X X V  Ja h re  O D R  —  X X X  l i t
chać tą  trasą , aby w  k ró tk im  _ t  , .  P R L . W  podobozie, w  k tó ry m
czasie do liczyć  s ię  co n a jm n ie j J * k  w y p o c z y w a ją , co ro b ią  p rze byw a  de legacja  N R D -o w - 
k ilk u n a s tu  g ru p  w ę d ru ją c y c h  M d w u ją c  p ro g ra m  obozu, czym  ska zo rg an izo w a n 0 nad  w y ra z  
harce rzy , p rz y b y ły c h  tu  z w s z y - , W  n a jb a rd z m j za p .sa li w  p a - ¡„ te re s u ją e ą  w ys ta w ę , o brazu -
_____________________________ _____ lu dn o śc i i  j  25 - le tn ie  os iągn ięc ia  N ie -

w czasow iczów ? -  na  te p y ta -  R epuh lifc i D e m o kra -
m a p os ta ra m y  s,ę dać o dp o- t  czne1 a jednocześn ie  p io n ie - 
w .edz  w  naszej ra jd o w e j re la -  p rz y g o to w a li d ru gą  w y s ta - 
CJI. R a jd  należy oczyw iśc ie  ro z - - - - - -
począć od

Rozkaz spesgalny
W  Z W IĄ Z K U  ze  ż n iw a m i N a c z e ln ik  Z H P  w y d a ł ro zk a z  sp e c ja ln y . O to

W ażn ie jsze fra g m e n ty .
R O Z P O C Z Y N A J Ą  się żn iw a . N a  8,5 m in  h a  d o jrz e w a ją  zboża, z b liża  

się te rm in  d ru g ic h  s ianokosów . Pogoda n ie  je s t s p rz y ja ją c a , p ra c a  n ie  
będzie  w ię c  la tioa . M u si być je d n a k  w y k o n a n a  szy b ko , s p ra w n ie  i  do ­
b rze . O d  tego b o w ie m  za le ży  czy b ęd z ie m y m ie ć  w  p rz y s z ły m  ro k u  w y ­
s ta rc za ją c ą  ilo ś ć  żyw n oś c i.

Z w ra c a m  się  do w s zys tk ic h  h a rc e re k  i  h a rc e rz y ! D o  w s zys tk ic h  in ­
s tru k to ró w !  G d z ie k o lw ie k  jesteście  — n a  obozach, n a  k o lo n ia c h  le tn ic h , 
w  w a k a c y jn y c h  zas tępach  N A D , w  g ru p ac h  o d k ry w c ó w  L a ta  K o lo ro ­
w y c h  S k a rb ó w , p ry io a tn ie  na w czasach lu b  w  o d w ie d z in ac h  n a  w s il  
R o z k a z u ję  W a m :

— zg łosić sw ą gotow ość p o m o cy w  za rząd ac h  p ań s tw o w y c h  gospodar­
s tw  ro ln y c h  i  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , w  k ó łk a c h  ro ln ic zy c h , u  in ­
d y w id u a ln y c h  g o sp o d arzy !

— n a ty c h m ia s t po o trz y m a n iu  zad a ń  p rzy s tą p ić  do  p r a c y !
W  te j c h w ili  n ie  m a  s p ra w  w a żn ie js zy c h  n iż  żn iw a . Z a p la n o w a n y  bi­

w a k , toycieczlcę, ogn isko  m ożna p rze ło ży ć  n a  ju tro , p o ju trze .
P o m ó żc ie  p rz y  sprzęcie  zbóż z p ó l, z a o p ie k u jc ie  się d z ie ć m i ro ln ik ó w  

p ra c u ją c y c h  n a p o lu  o rg a n iz u ją c  z ie lo n e  p rzed s zko la , d o starc za jc ie  żn i­
w ia rz o m  n a p o je  i posiłki.. W s zy s tk ie  te  fo rm y  p o m o cy są je d n a k o w o  
ważne i  je d n a k o w o  cenne. Liczę, że nie z a w ie d z ie c ie  l

W O L IŃ S K IE J  „M A L T Y ”

O D  K IL K U  ju ż  la t  „m a lta ń ­
s k i“  obóz ro z b ija  sw o je  n am io -

(D okończenie  na s tr. 2 „ H T ” )

w Ą m ó w iącą  o ju b ile u s z u  na­
szej o jczyzny . Spośród w ie lu  
im p re z  o rg an izo w an ych  w  ty m  
d n iu  n a jb a rd z ie j w a r to  w y m ie ­
n ić  w s p a n ia ły  k o n ce rt, z a ty tu ­
ło w a n y : „Ś p ie w a m y  i  tań czym y  
z n aszym i p rz y ja c ió łm i“ . Ja k  

ty  na k i lk u  po lanach  leśnych  zawsze lic z n ie  zebrana  w  a m fi-  
po łożonych  u  g ra n ic  p ra s ło - tea trze  pub liczność, z łożona z 
w ia ń sk ieg o  W o lin a , tuż nad uczes tn ików  „M a lty “ , h a rcerzy  
w o d a m i Z a le w u  Szczecińskiego.
W  ty m  ro k u  gospodarzam i 
„ M a lt y ”  —  obozu m ięd zyna ro ­
d ow e j a k c ji le tn ie j C h orągw i 
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j jest H u ­
fie c  Z H P  S ta rg a rd . Ze s tro ny  
gospodarzy uczestn iczą w  „M a l­
c ie“  d ru ż y n y  sztandarow e z 
p o w ia tu  s ta rga rd zk ie go , d ru ż y ­
na HSPS z L iceu m . E konom icz­
nego o raz in s tru k to rs k a  o rk ie ­
s tra  dęta  z Ze spo łu  Szkół Z a ­
w o d o w y c h  w, S ta rga rdz ie . W  
s u m ie  b lis k o  200 h arcerzy i  in ­
s tru k to ró w . Z agran icznych  -go- * 
ści re p re z e n tu ją  d w ie  g ru p y  
p io n ie ró w  ra d z ie c k ic h , a w śród  
n ic h  zastęp p io n ie rs k i z zaprzy­
ja ź n io n e j ze Szczecinem  —  R y ­
g i o raz p io n ie rz y  N R D  z R o- 
s tocku  i L u b m in a .

T O  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  b ra c tw o  
b a rd zo  szy b ko  _ z n a la z ło  w spólny  
ję z y k , za d z ie rz g n ię to  t rw a łe  p rz y ­
ja ź n ie , od p ie rw s zy c h  C h w il p o b y­
tu  w y tw o rz o n o  a tm o s fe rę  w z a je m ­
n e j serdecznośc i. S p rz y ja  te m u  
z re sztą  p ro g ra m  „ M a lt y "  re a liz o ­
w a n y  pod has łem  „ A M B A S A D O R Z Y  
P R Z Y J A Ź N I" 1. Ś le d z iliś m y  jego  
p rze b ie g  p rz e z  k i lk a  k o le jn y c h  d n i, 
p o c zy n a ją c  od  m o m e n tu  o tw a rc ia  
z g ru p o w a n ia  o b o zów  M ię d zy n a ro ­
d o w e j A k c j i  L e tn ie j.  Teg o  d n ia  na

czaru  p rzy  o gn isku  b y ł H u fie c  
Ś ródm ieśc ie . W śród  zaproszo­
n ych  gości b y l i  p rze ds ta w ic ie le  
K o m ite tu  W o jew ódzk iego  P ZP R  
w  Szczecinie, oraz p rze ds ta w i­
c ie le  Poloinn S zczecińsk ie j z 
tow . K m ie c ik ie m  na czele. R oz­
pa le n ie  ogn iska  pop rze dz ił u ro ­
czysty  ape l, podczas k tó re g o  
z-ca ko m e nd an ta  C h o rąg w i dh 
hm  K ry s ty n a  S am ogran icka  zło 
ży ła  se k re ta rzo w i K o m ite tu  
W o je w ó dzk ie g o  P Z P R  —  S te­
fa n o w i Janusie  w ie żo w i m e ld u ­
n ek  o  re a liz a c ji zadań C horą ­
g w i Zach-odn io -P om orsk ie j w 
ro k u  30-lec ia  P R L . Następn ie  
odczytano  l is t  K w a te ry  G łó w ­
n e j Z H P . P u n k tu a ln ie  o godz. 
21.00 na syg na ł ra d io w y  zapło­
nę ło  ogn isko. „P lo n ie  ogn isko  i 
szum ią  k n ie je ”  —  ś p ie w a li h a r­
cerze. Po c h w il i  se k re ta rz  K W  
P Z P R  w y g ło s ił gawędę. M ó w ił 
o sw ych  p rzeżyc iach  w  C h e ł­
m ie  L u b e ls k im  w  ro k u  1944, 
k ie d y  to  po raz p ie rw szy  w k ro ­
c z y ły  do m ias ta  w o js k a  radz iec 
k ie  i  po lsk ie . P óźn ie j harcerze  
p rz e d s ta w ili inscen izac ję  —• 
„P o ls k ie  M ia s ta ” . „G ry fo w e  W i 
c i 30 -lec ia ”  zakończy ł w sp ó lny  
k rą g  h a rce fzy  i  gości.

Podobne im p re z y  o d b y ły  się i 
w e  w s z y s tk ic h  m ie jsco w o śc ia ch 1 
nad  B a łty k ie m  i  w z d łu ż  O dryJ  

G .G ^

GRATULUJEMY
Z G O D N IE  z  za p o w ie d z ią , w  rocz­

n icę n a d a n ia  Z H P  O rd e ru  S ztanda­
ru  P ra c y  I  K la s y  i  og łoszenia R u ­
chu  D ru ż y n  S ztan d a ro w yc h , ogło­
szono d ru ż y n y  i  szczepy, K tó re  zw y  
c ię ży ły  w e  w s p ó łza w o d n ic tw ie  i 
o trz y m a ły  zaszczy tne ty tu ły  D ru ­
ż y n  S z ta n d a ro w y c h . W  naszej C ho­
rą g w i z d o b y ły  je  nas tę p u jąc e d r u ­
ż y n y  h a rc e rs k ie :  52 p rzy  SP  n r  1 w 
r' ry f in ie , 9 p rz y  SP n r  l t ,  15 p rzy  
S P  n r  5 i 34 p rz y  S P  n r  3 —
w s z y tk ie  ze  S ta rg a rd u  o raz 60 p rzy  
SP  w  K o b y la n c e  (h u fie c  S ta rg a rd ), 
21 p rz y  S P  mr 4 w  Ś w in o u jśc iu , 
24 p rz y  S P  n r  64 w  S zczec in ie , 41 
M ło d z ie ż o w a  S tra ż  O c h ro ny  P rz y ro ­
d y  p rz y  spó łdz. „W s p ó ln y  D o m "  w  
S zczec in ie .

Z as zczy tn e  ty tu ły  z d o b y ły  też na­
s tę pu jąc e d ru ż y n y  H a rc e rs k ie j 
S łu żb y  P olsce S o c ja lis ty c zn e j:  n r  1 
p rz y  L O  w  N o w o g ard z ie , 42 przy  
I ,E  w  Ś w in o u jś c iu , 102 p rz y  In te r ­
nac ie  L ic e u m  Z aw od o w e g o  n r  3 w 
S zc ze c in ie -P o go d n ie . 122 p rz y  Zasad. 
S zko le  E le k try c z n e j w  Szczecinie) 
13 p rzy  L E  n r  2 w  S zczecin ie .

D ru ż y n o m  g ra tu lu je m y  t

T o  zd jęc ie  z bazy C h o rą g w i S zczec ińsk ie j nad S o lin k a  p rz u - 
s ia li nam  uczes tn icy  O p e ra c ji —  „B ie szczad y  40” .
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laid śladami 
kanerskieg wssmit

(D okończen ie  ze s tr. 1 „H T ” )

z  p o b lis k ic h  obozów  oraz m iesz­
k a ń c ó w  W o lin a , gorąco  o k la s k i­
w a ła  w ys tę pu ją ce  na scenie 
d z iec i z N R D . P odobn ie  b u rz ­
l iw y m i o k la s k a m i p rz y ję to  k o n ­
c e r t zespołu P ó łno cne j G ru p y  
A r m i i  R a dz ieck ie j, k tó ry  z o ka ­
z j i  d n ia  p io n ie ró w  ra d z ie ck ich  
p rz y b y ł spec ja ln ie  do W o lin a .

f y  M A J /T A Ń S K IC H “  dn iach  
w y p e łn io n y c h  zabaw am i, 

ig rz y s k a m i sp o r to w y m i, o w spó ł 
nych  w ie czo rn ych  ogn iskach  o- 
ra z  w sp ó ln ie  re a lizo w an ych  
czynach  społecznych na rz.ecz 
m ia s ta  m ożna by jeszcze w ie le  
nap isać. T rzeba  je d n a k  udać 
się na dalszą  w ę d ró w kę , o d w ie ­
d z ić  in ne  obozy. Chociażby ten  
w  M ięd zyw o dz iu , k tó r y  nazw a-

obozow e b ra c tw o , w s zy s tk ie  d ru ż y ­
n y n a jb a rd z ie j lu b ,i) p iose nkę  
„J a k ż e  c ię  P o ls ko  n ie  k o c h a ć A  
w  ogó le  b y ł to  obóz w s p a n ia le  roz­
śp iew a n y , cze m u  zre sztą  n ie  n a le ­
ży  się d z iw ić , g d y ż  p rz e b y w a ł na 
n im  h a rc e rs k i zespół z P a rso w a —  
ten , k tó ry  z d o b y ł p ie rw s ze  m ie jsce  
n a  te g o  o rn y m  C h o rą g w ia n y m  F e ­
s tiw a lu  H a rc e rs k ie j P io s e n k i. B y ło  
też sporo im p re z  s p o r to w y c h : m e­
cze p iłk i  s ia tk o w e j, za w o d y  le k k o ­
a tle ty c zn e , b ie g i p a tro lo w e  o ra z  
bieg  n a jw a ż n ie js z y .. . na dys tansie  
„s tu  k ro k ó w  k o m e n d a n ta ” .

W  P O G O R ZE LIC Y  —  
Ś W IE TN E  W Y P O S A Ż E N IE

|  W R E S Z C IE  w y b ie ra m y  się

P IE R W S Z Y M  zadaniem  po 
za do m o w ie n iu  s ię  na m ie jscu  
b y ło  zo rgan izow an ie  tu  bazy 
tu ry s ty c z n e j, na począ tku  z 30, 
a ,n a s tę p n ie  z ponad stu m ie j­
scam i n oc le g ow ym i. H a rce rze  
o fe ru ją  p rz y b y w a ją c y m  tu  tu ­
ry s to m  w yg o d n y  nocleg pod 
n a m io ta m i, c iep łe  ś p iw o ry ; o- 
p iekę  le ka rską , a także w y ż y ­
w ie n ie  w  obozow e j ku c h n i. 
C h ę tn ych  w ię c  je s t dużo, w  
bazie zawsze je s t k o m p le t g o ­
ści, ty m  b a rd z ie j, że ceny po­
b ie ran e  przez h arcerzy  są 
p ra w d z iw ie  „k o n k u re n c y jn e ”

O B O ZEM  B IA ŁE G O  ORŁA

do P og o rze licy . W  n ied a le ­
k ie j od leg łośc i od sieb ie  ro z ło ­
ż y ły  się tu ta j obozy trze ch  h u f ­
ców : Dębna, N o w o g a rd u  i M y ­
ś lib o rza . W  sum ie  z g ru p o w a ­
nych  tu  je s t b lis k o  p :ęciuset 
h a rce rzy . W ida ć  ic h  w ię c  na 
ka żdym  k ro k u .

O D  B R ZE G Ó W  Z a le w u  
Szczecińskiego w ie d z ie  szerok i 
pas w o ln e j p rze s trzen i aż do 
gęste j śc iany lasu. W  tych  gę­
s tw in a ch , na k i lk u  po la n kach  
s k ry ły  się s ta re  ro d y  s ło w ia ń ­
skie , k tó ry c h  w s p ó ln y m  god łem  
je s t b ia ły  o rze ł. Jego gn iazdo  
{w sp a n ia ły  to te m  p rzyg o to w an y  
przez h a rce rzy ) s to i na poczes­
n y m  m ie jscu  p lacu  apelowego. 
K a ż d y  z p rz y b y w a ją c y c h  tu  
gości, po m in ię c iu  b ra m y  —  
s tra żn icy , m u s i m u  z łożyć sw ó j 
h o łd  i  podarek . D o p ie ro  w ó w ­
czas może być  p rz y ję ty  przez 
kom endan ta  obozu h arcerzy  z 
h u fc a  łobeskiego.

H U F IE C  Z H P  w  Ł o b z ie  t u ta j,  w  
M ię d z y w o d z iu , z n a la z ł d oskona łe  
m ie js ce  na o rg a n izo w a n ie  le tn ic h  
o b o zow isk . W  zag o s p od a ro w a n iu  
teg o  te re n u  p o m o g ły  h a rc e rs tw u  
lo b es k ie  z a k ła d y  p ra c y , b u d u ją c  
sta le  zap lecze ku c h e n n e  i s to łó w k ę , 
d o p ro w a d za ją c  n a  m ie js ce  p rą d  i 
w o d ę. P o zo s ta łv  obszar w y k o rz y s ta ­
n o  w  p rz e m y ś ln y  soosób, odcho­
d ząc  od t ra d y c y jn e g o  obozu z n a ­
m io ta m i u s ta w io n y m i w o k ó ł w ię k ­
sze j lu b  m n ie js z e j p o la n y . T u  n a­
m io ty  p rz y le g a ją  p ra w ie  do  d rze w . 
P ię ć  podobozów  tw o rz y  ro d v  sło­
w ia ń s k ie : W iś la n , P o la n , M a z o w -  
szan, filę żan  i  P o m o rza n . Z a b a w a  
to  w s p a n ia ła  i ja k ż e  poży tec zn a . 
C h o c ia żb y  w y s zu k a n ie  p rze z  k a żd y  
ró d  to te m ó w  s y m b o liz u ją c y c h  je ­
go n a zw ę . P o la n 'e  .us ta w ili t-r»n  
P o p ie la , t rz e b a  p rzy zn a ć  n ie ź le  n a d ­
g ry z io n y  p rzez  m y szy . P o m o rza n ie  
zm a js tro w a li p ra s ta ra  łó d ź , w  po d ­
o b ozie  W iś la n  z ie je  og n iem  ? pasz­
czy- p o d w a w e ls k ie g o  sm ok a . S leżan  
re p re z e n tu je  postać S k a rb k a , a M a -  
zow szan ie  u c ie k li s:ę do n a jb a r ­
d z ie j w spółczesnego sy m b o lu  — 
m a k ie ty  w a rsza w s k ie g o  P a ła c u  

i K u lt u r y  i  N a u k i.

Jest je dn a  rzecz w spó lna , ce­
chu jąca  w szys tk ie  te  obozy —  
św ie tne  w yposażenie. W szędzie 
dop row adzone  ś w ia t ło  i b ieżąca 
w oda, zaplecza ku che nn e  zao­
patrzone  w  lo d ó w k i,  w  obozo­
w y c h  św ie tlic a c h  ra d ia , te le w i­
zo ry  i  m a g ne to fo ny . H a rce rze  
z Dębna n a w e t z a fu n d o w a li so­
b ie  te le fo n y  m ięd zy  poszczegól­
n y m i podobozam i. O bóz ten 
p ro w ad zo ny je s t pod has łem : 
„N A S Z  D O M  —  P O L S K A  L U ­
D O W A /1. S tąd  też  podobozy o- 
trz y m a ły  nazw y : o brońcy  g ra ­
n ic, m u ra rze , osadnicy, n au ­
ko w cy , kosm onauci. P om ys ło ­
w e  są także  to te m y , s y m b o liz u ­
jące  nazw ę  każdego podobozu.

je d yn e  10 z ł za noeleg.
P ro g ra m  p ob y tu  na obozie 

p rz e w id u je  każdego d n ia  trz y  
godziny p racy . Je dn i w  ty m  
czasie p ra c u ją  p rz y  p ie le n iu  
szkó łek leśnych , in n i b ud u ją  
drogę p row adzącą  do W o łk o - 
w y ji .  W y s iłe k  w ię c  je s t znacz­
n y , a le też ile  zadow o len ia  z 
pożyteczn ie  spędzonego czasu.
S ta rcza  go zresztą  także  na in  
ne za jęcia, na k u ltu rę  i ro z ry w ­
kę, u p ra w ia n ie  s p o rtó w  w o d ­
n ych  i w ę d ró w k i kra joznaw cze . 
Szczecińscy harcerze  dobrze się 
czu ją  w  B ieszczadach i w y ś m ie ­
n ic ie  sp isu ją , czym  za s łuży li 
sobie na m iano  w iodącego obo­
zu. W ypada  ty lk o  g ra tu lo w a ć  i 
życzyć —  zresztą  w s z y s tk im  u - 
czestn ikom  H a rc e rs k ie j A k c j i  
L e tn ie j 74 —  ja k  n a jlepsze j po­
gody, s łońca  i  radosnego w y ­
p oczynku.

H m .  A .  S T R Z E  L E S IC K A

B O  O B O Z Y  n o w o g a rd zk ie g o  
w c h od zi się p rz e z  b ra m ę  z m ostem  
z w o d zo n y m . W szędzie  w z o ro w y  ład  
i  p o rzą d e k . W  n am io c ie  k o m e n d y  
obozu duża b ib lio te k a , to  n a w y ­
p ad e k  n ie p o g o d y . S k w a p l iw ie  też  
k o rz y s ta ła  z n ie j m ło d z ie ż , podob­
n ie  ja k  z a u d y c ji te le w iz y jn y c h ,  
słońca b o w ie m  n ie  b y ło  za w ie le . 
A le  radę ' na to  z n a le ź l: o b ozow icze  
z M y ś lib o rz a . Po  p rze jś c iu  b ra m y . 
z b u d o w a n e 5 w  sty lu  s ło w ia ń s k im , 
n a p la c u  a p e lo w y m  w it a ją  p rz y b y ­
sza d w a  ro z e ś m a n e , ja ś n ie ją c e  
słońca. D o d a ją  radości i w e rw y  
h a rc e rzo m  m y ś lib o rs k im , u n ic h  
w ie c  zaw sze p a n u je  pogoda . I  w  
ta k im  w ła ś n ie  n a s tro ju  w s zy s tk ie  
t r z y  o bozy w y ru s ry łv  w  p o n ie d z ia ł­
k o w y  ra n e k  — 15 l :pea na ..Z lo t  
U ro d z in o w y ”  do G ry f ic ,  k tó r y  b y ł 
je d n y m  z n a jb a rd z ie j u d a n y c h  w  
w o je w ó d z tw ie  szczec ińskim .

M im o , że pogocła n ie z b y t 
¡sp rzy ja ła ,, w ie le  na obozie ło -  
beskiego  h u fca  b y ło  a tr a k c y j­
n y c h  przygód . O  to , aby ic h  n ie  
¡b ra kow a ło  p os ta ra ła  się 15-oso- 
jfoowa ka d ra  m ło d y c h  in s tru k ­
to ró w ,  cz ło n k ó w  d ru ż y n  HSPS 
z L ic e u m  O gó lnokszta łcącego  w  
Łobz ie . P ro g ra m  zosta ł nas ta ­
w io n y  zdecydow an ie  na zdoby­
w a n ie  s top n i m łod szoh a rce r- 
•skich, za liczono  też w ie le  sp ra w  
ności zespołowych.

„J A K 2 E  C IĘ  POLSKO  
N IE  K O C H A Ć ”

T Y L E  re la c ji z obozów  z lo ­
k a liz o w a n y c h  na Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j. Jest ich  oczyw iście , o 
w ie le  w ię c e j, pozosta łe  są po­
dobn ie  dobrze  zorgan izow ane, 
ró w n ie  dobrze czu je  się na n ich  
m łod z ie ż  h a rce rska . O pow iem y 
może o n ich  p rzy  in n e j o ka ż ji, 
te raz  zaś godzi s!e przen ieść na 
d n i c i k ra n ie c  P o lsk i, do  w o je ­
w ó dz tw a  rzeszowskiego. Tam  
na w ie lk ic h , w c ią ż  jeszcze czę­
sto dz iew iczych- obszarach B ie ­
szczadów p rz e b y w a ła  w  L pcu  
ponad 3 -tys ięczna  rzesza h a r ­
cerzy ze w s z y s tk ic h  ch o rąg w i 
w  Polsce, re a liz u ją c a  sztanda­
ro w e  p rze ds ię w z ię c ie  naszego 
Z w ią z k u

IN A C Z E J  zu pe łn ie , a le ró w ­
n ież  dobrze  i  u roczo  zo r­

g an izo w a ny zosta ł obóz h u fc a  
p yrzyck ie go , z lo k a liz o w a n y  w  
Ł u k ę c in ie . N a  d uże j p o lan ie  
le śne j, skąd „ ja k  rę ką  sięgnąć” 
do p ię k n e j n a d m o rs k ie j p laży , 
k rę g ie m  u s ta w io n o  n a m io ty . 
N a m io t ko m e nd an ta  pośrodku , 
tu ż  obok p lacu  ape low ego —  
ta k  aby w y jrz e ć  i m ieć  ca ły  o- 
bóz ja k  na d ło n i. H m . Z y g m u n t 
M y ć ic ls k i je s t szczepowym  je d ­
nego z w ię kszych  szczepów h a r­
ce rsk ich  p rzy  szko le  pods taw o­
w e j w  T e ty n iu  i  d la te go  cała 
k a d ra  obozowa s tam tą d  się 
w y w o d z i. Są to  w ychow anko -r 
w ie  szczepu, d z is ia j in s tru k to ­
rz y  Z H P , z k tó ry c h  część k o ń ­
czy szko ły  średn ie , a w ie lu  
je s t s tu d e n ta m i w yższych  u cze l-

OPERACJIJ 
„B IE S Z C Z A D Y -40”

W A Ż N E  nad w y ra z  zadania  
p o s ta w ili sobie h arcerze  z ca­
łego k ra ju .  Będą on i przez sze­
reg  k o le jn y c h  la t  bud ow ać na 
ty c h  te ren a ch  bazy tu rys tyczn e , 
po la  cam p ingow e, o ś ro d k i w y ­
p oczyn kow e  i ho te le . Z H P  p rze ­
ją ł  p a tro n a t nad  B ieszczadzkim - 
P a rk ie m  N a ro d o w y m , m łod z i 
lu dz ie  w  szarych  m u n du ra ch  
m a ją  go d o p ro w a dz ić  do w zo ­
ro w e go  porządku .

P O D C Z A S  p o b y tu  n a  o b ozie  b y ­
liś m y  ś w ia d k a m i n a u k i n o w y c h  
p io s e n e k . J e d n a  szczegó ln ie  p o d b iła

I  T A M  w ła śn i*’ , n a  b ie szc zad zk ich  
p o ło n in ac h , w śród  la só w  i gór z n a j­
d u je  S'ę s tu ezte rd z ieY o os o b o w a  
g ru n a  h a rc e rz y  z Z a c h o d n io -P o ­
m o rs k ie j C h o rą g w i. .Test to  o c y -  
w iś r4e starsza m ło d z ie ż  h a rc e rs k -,  
zd o ln a  do p o k o n y w a n ia  t ru d ó w  
o b o zow an ia  i p ra c y . O b ó z  szczec iń ­
sk i no ’o żo n v  je s t w  p ie k n e i , d o - 
w ie d z ir y  n a w e t u ro k l iw e j okor**v. 
N a  ro z le g łe j p o la n ie  u  u iś c i a So- 
l in k i  do  Z a le w u  S o liń s k łe e o  ro z b i­
to  po n ad  60 n arp io tó w . R o z ło ży ły  
się one u stóp  o ta c za ją c y c h  p o lan ę  
g ó r p o ro ś n ię ty c h  g ę s ty m i la sa m i.

Parasol m$
i na wykłady!
W Y C H O D Z IŁ ]  zza zas łony deszczu  

o k a la ją c e j obóz. jeszcze w  pełni 
n ad z ie i, że to  ty lk o  p rze jśc io w e  
b e rw a n ie  c h m u ry ” . I  t a k  było  
d z ie n n ie . W szyscy (150 ucze s tn ik ów  

su d ru ży n o w y c h  w  Ł u k ę c in !  
b v l i  o p ty m is ta m i. bo ty lk o  tac y  m  
e ji p rz e trw a ć  19 dn i w  deszczu  
z im n ie , i n ie  s tra c ić  h u m o ru  i chę­
c i do życ ia  pod n a m io ta m i. D  
w ię tn rś c ie  d n i — z tego tv lk o  trzy  
na ty le  słoneczne, że m ożna b y ło  
zo rg an izo w ać  z a ję c ia  n a p la ży  (r>o- 
tem  stw ierd zo n o , że to  i ta k  dużo).

Coś je d n a k  m u sia ło  b y ć  w  a tm o ­
s fe rze  tego deszczow ego ku rs u , bo 
w  d n iu  w y ja z d u  ucze s tn ic y  s tw ie r ­
d z ili . że ża] im  od jeżdżać, że ch ę t­
n ie  p o zosta liby  jeszcze k i lk a  dn i 
N a  pożeg n a ln ym  ao e łu  la ło . gdy  
w rę cza n o  n a g ro d y  i  p a te n ty  d ru ­
ży n o w y c h  — la ło  a le  to b v ło  ta k  
n o rm a ln e , że n ik t  ju ż  na deszcz n ie  
z w ra c a ł u w agi. P a te n ty  d ru ż y n o ­
w y c h  zd o b v lj n a jlep s i, ci k tó rz y  
w y k a z a li s‘e sv«ł e m a+v o *n a  r>raca 
w ie d zą  1 z a lic z y li p o z y ty w n ie  24- 
itocteżnny bieg p a tro lo w y . O n i te: 
w  ro k u  s zk o ln ym  74/75 po p ro w ad zą  
d ru ż v n v  w  k las ac h  p ie rw szy ch  
szkó l ponad p o d staw o w ych .

W y d z ia ł S zk ó ł P o n a dp o d s ta w o ­
w y ch  K o m e n d y  C h o rąg w i, k tó ry  
■ies* o rg an iza to rom  k u rs ó w  d ru ż y ­
n o w yc h  o rg a n izu je  w  s ie rp n iu  je sz­
cze dw a  k u rs y  — k u rs  d ru ży n o ­
w y ch  i k u rs  k ie ro w n ik ó w  H a rc e r ­
sk ic h  K lu b ó w  S n e c ja ln o śc ió w y eh . 
p rz y g o to w u ją c y  a k ty w  z d ru ży n  
H P ° S  do  o b iec ia  o d p o w ie d z ia ln y c h  
f u n k c j i  w  d ru ży n a c h  i szczepach  
Z H P .

K ie r o w n ik  W vrtz . S ’ k W
'staw«

Odwiedzamy stanice NAL

Tylko słońca
brakowało...

łg ) M O IM  1 -d n io w y m  ra jd z ie  po 
«  s ta n ica ch  i bazach n ieobo /ow «g«i 

ła ta  h u fc ó w  m ie js k ic h , b ra k o w a ło  
rze czy  n a jw a ż n ie js z e j — słońca. Jak  
k o lw ie k  n ie  psu ło  to h u m o ru  u- 
cze stn ik o m , k a d ra  b ardzo  n a rz e k a ła  
n a ta k  n ie s p rz y ja ją c e  w a ru n k i a t ­
m o sfe ryc zn e , u n ie m o ż liw ia ją c e  c-/ę- 

re a liz a c ję  z a p la n o w a n y c h  za -

rego k ie ro w n ik  p . A n d rz e j S to la r ­
sk i u m o ż liw ia  u rz ą d z a n ie  k i lk u d n io ­
w y c h  b iw a k ó w  h a rc e rzo m  ze Szcze­
c in a . D u żą  pom oc g ru p o m  N A I. - o w -  
sk im  o k a z u je  M O  i L ig a  K o b ie t .

ię c .
l - ia n y  c a łe j N A L ,  od sa m e j „g ó ­

r y ”  er.yłi K o m e n d y  C h o rą g w i, po­
p rzez  h u fc e , sztaby , s tan ice , liazy  
i  zas tęp y , są za w a rte  w p ię k n y c h  
i  c ie k a w y c h  h as łach . O to  n ie k tó re  
z n ic h : — S z la k ie m  X X X - le c ia ,
— r o ż n a  je m y  lu d z i i nasze m ia sto .
— P o d e jm u je m y  czy n  n a X X X -le c « e  
P R L , — W a lk a  z „ c z e rw o n y m  k u ­
re m ” , -  Łato  k o lo ro w y c h  sk arbó w ,
—  Z lo t  u ro d z in o w y .

W  s iedzibach  w s zys tk ic h  ko m e n d  
h u fc ó w , n a p ie rw s zy m  p la n ie  w i­
doczne są d u że ta b lic e  o b ra zu ją c e  
m a p y  w y p ra w  zas tępów  w e d łu g  
p ro p o zy c ji z a w a rty c h  w  „S w ie c ie  
M ło d y c h ”  o raz p la k a ty  za w ie ra ją c e  
hasSa zac hęc ając e do u d z ia łu  w  n ie -  
o b o zow ym  le c ie  ja k  np.:

„ ju ż  ro zp o czą ł p rac e  N A L  
w ie c  do S ztabu  b rac ie  w a l... 
R aźno  ru sza  z s iostrą  b ra t. 
ab y  p o zn ać d z iw ó w  ś w ia t.i.”

„ M E L D U J Ę  o z o rg a n izo w a n iu  za ­
s tę pu  N A L  o n a zw ie  M o ty le  o raz  o 
w y k o n a n iu  zadań  1 w y p ra w y  —  G o ­
dz in o  ze ro ” .

„ M E L D U J E M Y , iż  d n ia  19.6. zastąp  
„ O b ie ż y ś w ia ty ” ro zp o czą ł sw oja
d z ia ła lno ś ć” .

Hu f i e c  s z c z e c i n  -  Śr ó d m i e ś ­
c i e  m a 100-osobow ą sta n icę  w  

le s ie  na G łą b o k ie m . P rz y  b ra m ie  
z a trz y m u je  m n ie  w a r to w n ik  i te le ­
fo ne m  p o lo w y m  łą czy  się z K o m e n ­
da. „P roszę w e jś ć ”  — p o zw ala  po 
ro zm o w ie  z k o m e n d a n tk ą ' d h  B a r ­
b arą  K o c u '. O g lą d a m y  w s p ó ln ie  
(pod para so lem !) to  p i ^ n e  obozo­
w i ko  W szys tko  pod n a m io ta m i, 
k tó re  sm utno  w y g lą d a ją  w  s tru ­
gach deszczu. U c ze s tn ik o m  n ie  b ra ­
k u je  h u m o ru , są z a d o w o le n i, że  
p ro w a d z ą  p ra w d z iw ie  h a rc e rs k ie  
życ ie , c h w a lą  je d ze n ie , u p ra w ia ją  
dużo s p o rtu . T u  n a w e t d z ie w c z y n y  
k o p ią  p iłk ę !  (s p o k o jn ie  m o żem y za ­
tem  m y ś le ć  o nas tę p n yc h  m is trzo ­
stw ach  ś w ia ta !) .

'’ odmiennie sa ogn iska lu b  k o m in ­
k i ,  na k tó ry c h  zas tęp y  p re z e n tu ją  
no w o  p o znane p io se n k i, p rze d s ta w ia  
ją  k u ltu ra ln y  d o ro b ek  X X X - )e * ia .  
Pod w s p ó ln ą  k o m e n d a  z n a jd u je  się 
c h o rą g w ia n a  stan ica N A L , w  k tó ­
r e j  40 d z ie c i z ca łego w o je w ó d z tw a  
spędza 7 -d n io w e  tu rn u s y . Z w ie d z a ją  
Szczec in , u czestn iczą w  g rac h  te r e ­
n o w y c h , z d o b y w a ją  n o w e, h a rc e r­
sk ie  u m ie :ętnośc i, do k tó ry c h  h a r ­
ce rz  z C hoszczna z a lic z y ł — o b ie­
ra n ie  z ie m n ia k ó w .

h m  W ito ld  K U L E S Z A * '

H U F IE C  S Z C Z E C IN  N /O D R Ą  O- 
p ie ra  sw o ją  p rac ę  na baza ch  w  
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „W s p ó l­
n y D o m ” p rzy  u l. M a rc in a  i ul, 
R u g ia ń s k ie j. D z ie c i m a ją  do dyspo­
z y c ji ś w ie tlic e  w yposażone w  środ ­
k i a u d io w iz u a ln e  i sp rzę t sp orto ­
w y . P a n i Z o fia  B u łg a je w s k a , J e rz y  
J a g u ck i i d ru h  H e n ry k  R ze w u s k i 
d b a ją  o to . ab y  d z ie c i d o b rze  się 
b a w iły  i p o ży tec zn ie  sp ę d zały  czas. 
W  p ro g ra m ie  za jęć  je s t: „ M ik ro fo n  
dla w s zys tk ic h ” . „ A k c ja  pom oc —  
o n iek a  n;>ri lu d ź m i w  w ie k u  s ta r­
c zy m ” , ko n k u rs  ry s u n k o w y  —  „ M o ­
je  osied le” , „ W a k a c y jn y  T u r n ie j  
P a tr o l i O c h ro ny  N a tu ra ln e g o  Ś ro ­
d o w is k a  C z ło w ie k a ” , w y c ie c z k i, r a j ­
d y , b iw a k i.

IN N E  B A Z Y  z n a jd u ją  się w  W a r ­
szow ic i S to łc zy n ie . gdzie  ś w ie tn ie  
u k ła d a  się w s p ó łp rac a  z k o lo n ią  
W Z G S  Z ie ło n a  G ó ra , z lo k a lizo w a n ą  
w  S zko le  P o d s ta w o w e j n r «*. O gó­
łem  d z ia ła  w  h u fc u  40 zas tępów , 
s k u p ia ją c y c h  oko ło  500 d z ie c i. H u ­
fie c  n a w ią z a ł łączność z o śro d k iem  
P O S T iW  w  N o w y m  W a rp n ie , k tó -

M IM O  n iepogody u czes tn ikom  lip co w eg o  k u rs u  d ru ż y n o w y c h  
w  Ł u k ę c in ie  n ie  z b y w a ło  na hum orze . Fo to : W. K ulesza

W  P O B L IŻ U  Ś ró d m ieś c ia , u sta­
w i ł  sw o je  n a m io ty  d la  ucze-.-tn.- 
k ó w  n ieobozow ego  la ta -  H U F IE C  
S Z C Z E C IN -P O W IA T . K o m e n d a n tk a  
d ru h n a  T ere sa  R u tk o w s k a , za d o w o ­
lo n a  je s t z d z ie c i, n a rz e k a  ty lk o  
n a ... deszcz. H a rc e rze  z P o lic , M ic -  
rzy n a , J a s ien ic y  bard zo  ż a łu ją , że  
ju ż  k o ń c zy  się ic h  sześc iodn iow y  
p o b y t, bo życ ie  na s ta n icy  je s t  
bardz.o c ie k a w e , u ro zm aico n e . O -  
pró cz  z a b a w y  je s t te ż  p ra c a . U p o ­
rzą d k o w a li las p rz y  p ę t li t ra m w a ­
jo w e j i d rogę' p ro w a d zą c ą  do. s ta ­
n ic y . N a jw ię k s z y m  p rzeży c iem  b y ł 
no cn y  a la rm , g d y  w a r tu ją c e j w t e d y  
k a d rz e  k toś z a b ra ł z m asztu  f la ­
gę. Sa s m u tn i, że p r im o  po szu k i­
w a ń  f la g a  się n ie  z n a la z ła . „ M y  
b yś m y le p ie j p iln o w a li”  — s tw ie r ­
dza n a jm ło d sza  u czestn iczka .

A
D O B R E G O  so jus zn ik a  znalazł, so­

b ie  H U F IE C  S Z C Z E C IN -ń O G O D N O .  
Jest n im  Z a rzą d  P ra c o w n ic zy c h  
O g ró d k ó w  D z ia łk o w y c h  „ S k a rb ó w -  
k a ”  z p reze se m  p . M a r ia n e m  S te -  
ru a le m . N a  s p e c ja ln ie  u p o rzą d k o ­
w a n y m  p rze z  r iz ia łk o w ic zó w  te re ­
n ie , ro zb ito  n a m io ty  d la  40 uczest­
n ik ó w  — h a rc e rzy  i d z ie c i w ła ś c i­
c ie li o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h . K o ­
m e n d a n tk a  te j  s ta n icy  h m  K ry s ty ­
na F re in d o r f  m a u ła tw io n e  zad a­
n ie , bo k u c h n ia  i s to łó w k a  m ieśc i 
się w  ś w ie tlic y , k tó ra  ró w n o cze ś­
n ie  s łu ży  ja k o  m ie js ce  za b a w , k o ­
m in k ó w , za ięć  w  czasie n ie s p rz y ­
ja ją c e j pogody. D z ie c i m a ją  d użo  
o w o có w  dostarc zan y ch  im  p rz e z  
d z ia łk o w ic z ó w . C en ią c  pom oc d o b ­
ry c h  o p ie k u n ó w , ucze s tn ic y  N A D  
p o rz ą d k u ją  zan ied b an e  d z ia łk i , p ie ­
lę g n u ją  a k ”‘k i .  u rz ą d z a ją  im p re z y  
d!s d z ie c i. W  p ro g ra m ie  z a le ć  je s t:  
„B a l m is trz ó w  s p o rtu ” . „P iosenk i»  
jest d o b ra  n a w szys tk o ” , „ W a lc z y ­
m y  z c ze rw o n y m  k u re m ” , uczest­
n ic tw o  w  w y p ra w a c h  „ Ś w ia ta  M ło ­
d y c h ” .

W e w s zys tk ic h  o d w ie d za n y c h  s ta ­
n icach  n ra c u ię  m ło d a  k a d ra  in ­
s tru k to rs k a . To  c z ło n k o w ie  H S P S  
— „sp ra w d za .ia  sic”  w  d z ia ła n iu . 
K o m en d an c i c h w a lą  ich  za z a p a ł, 
za a n g ażo w a n ie  1 u m ie ję tn o ś c i n a ­
w ią z y w a n ia  k o n ta k tó w  z d z ie ć m i.

N ieo b o zo w a A k c ja  L e tn ia  w  C h o ­
rą g w i p rzeb ieg a  w  se tka ch  zas tę­
p ó w . w  16 s ta n ica ch  i  k i lk u d z ie s ię ­
ciu  bazach . P rz e w id u je  sie że w e ź ­
m ie  w  n ie j u d z ia ł 20 ty s ię c y  d z ie ­
c i. k tó r y m i z a jm u je  się 300 in s tru k ­
to ró w .

W  d n iac h  20—23 s ie rp n ia , po  za ­
k o ń c zen iu  d z ia ła ln o ś c i n ie ob o zo w e -  
<*o la ta  o d b ędzie  sie Z lo t  D ru ż v n  
S ztab o w y ch , p o d s u m o w u ją c y  tego ­
roczne e fe k ty  p ra c y  Z H P  w  d z ie ­
d z in ie  za p e w n ie n ia  a tra k c y jn e g o  
w y p o c zy n k u  d z ie c io m  p o zo sta ją cy m  
w  czaste w a k a c ji w  m ie js cu  swego  
za m ie s zk a n ia . 4K . M .)
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Hm. Z. Dąbrowski 
pisze z festiwalu 

w’ Kielcach
f t r >  T Y G O D N IA  je s teś m y w  K ie l -  

9 «'ach n a H a rc e rs k im  F e s tiw a lu  
K u lt u r y  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j. Jest 
to  in te re s u ją c a  im p re za , po ra z  
p ie rw s z y  o rg a n izo w a n a  p rze z  G łó w ­
n ą  K w a te ry  Z H P . R e p re ze n to w a n e  
są na n ie j w s zy s tk ie  C h o rą g w ie , 
luk i pa szczec ińska je s t je d n ą  z lic z ­
n ie js z y c h  i p re z e n tu je  w ie le  ró ż ­
n y  fo rm  a r ty s ty c z n y c h . P rz y je c h a ­
liś m y  do K ie lc  w  n a s tę p u ją c y m  
sk ła d z ie :  d z ie c ię cy  zespół p iosenki 
i  tań ca  z P a ła c u  M ło d z ie ż y , 'zesoół 
ta n e c z n y  L ic e u m  E k o n om iczn e g o  
n r  2. t r z y  zespo ły  w o k a ln e  - .H a l-  
b in k i”. i „ P o m o rz a n k i” z P a łacu  
M ło d a ie ż y , „ P o la n k i“  ze S tu ­
d iu m  W y c h o w a n ia  P rze d szk o ln eg o  
o ra z  te a tr z y k  p o e z ji z P a ła c u  M ło ­
d z ie ży .

M ó w ią c  ję z y k ie m  s p ra w o zd aw cy  
s p o rto w e go  . .s ta r tu je m y ”  w  trzec h  
g łó w n y c h , p u n k to w a n y c h  im p re ­
za c h  fe s tiw a lu . Je d n ą  z n ic h . w ie l ­
k i  g a lo w y  k o n c e rt  c a łe j e k ip y  
szc zec iń s k ie j m a m y  ju ż  za sobą. N a  
ra z ie  m ogę ty lk o  p o w ie d z ieć , że 
p rz y ję to  nas n a d z w y c z a j g o rą c y m i 
o k la s k a m i, z  n o ^ o b n y m  a n la iize rr  
sp o tk a liś m y  się na p o za k o n k u rs o -  
w v m  ko n c erc ie , k tó ry  d a liś m y  d la  
załogi' w ie lk ie j  e le k tro w n i w  K o ­
z ie n ic a c h . O c ze k u je  nas jeszcze po ­
d o b n y  ko n c e rt  d la  m ie szk ań c ó w  
K ie lc . N o  i  oczy w iś c ie  d w ie  k o le jn e  
im p re z y  fe s tiw a lo w e , do k tó ry c h  
p rz y g o to w u je m y  sie n ie z w y k le  s ta ­
ra n n ie . Z a  k i lk a  d n i w y s tę p u je m y  
z  trzy g o d z in n y m  n ro g rn m em  ..N e p -  
t u n a ł ł i” n a R y n k u  M ie js k im  w  
K ie lc a c h , a n a s tę p n ie  b ę d z ie m y  u -  
o zestn iezvć w  k o ro w o d z ie  radości, 
ja k o  za ło ga s ta tk u  m s  ..Z ie m ia  
S zc zec iń sk a” . Z  te j  też  o k a z ji p rz y ­
g o to w u je m y  snntkan.ie z ka n ita n ^ m  
s/s  „ K ie lc e “ . N as i soliści za p re ze n ­
tu ją  na im p re z ie  o rg a n izo w a n e j 
p rz e z  R ozg ło śn ię  H a rc e rs k ą  p iosen­
k i  h a rc e rs k ie  szczec ińskich  ko m p o ­
z y to ró w . N a  b ra k  z a ję ć  n ie  m o że­
m y  w ię c  n a rze k a ć , ale też  k ie le c k i  
fe s tiw a l je s t tego w a r t.

K o m e n d a n t  
e k ip y  szc zec iń s k ie j 

Z Y G M U N T  D Ą B R O W S K I H M .

Na konto CZD
T lZ lE C ł  j m ło d z ie ż  h a rc e rs k a  w y -
" je ż d ż a ją c a  na obozy zo rg a n izo ­

w a n e  p rzez  h u fie c  Z H P  w  M y ś lib o ­
rz u  zo b o w ią za ła  się w  czasie t r w a ­
n ia  obozu p rze p ra c o w a ć  je d e n  
d z ie ń  na rzecz ś rod o w isk a  i za ro ­
b io n e  w  ten  siK)sób p ie n ią d ze  p rze ­
k a z a ć  n a ko n to  C e n tru m  Z d ro w ia  
D z ie c k a . P ie rw s ze  tu rn u s y  w y p e ł­
n i ły  ju ż  to  zad a n ie . D z ie c i z k o lo ­
n i i  zu c h o w e j w  M y ś lib o rz u  p ra c o ­
w a ły  p rz v  zb ie ra n iu  p o rzec zek  i na  
rze cz  C Z D  w p ła c i ły  268 z ł. S u m ę  
1 200 z ł p rz e k a z a li na te n  sam  cel 
u cze stn ic y  obozu h arcers iw eao  w  
P o g o rze lic y , k t ó - z y  z a ro b ili te Die 
n łą d ze  p ra c u ją c  p rz y  p o rz ą d k o w a ­
n iu  poboczy d róg . P o d o b n ie  po­
s tą p ią  u cze s tn ic y  d ru g ieg o  tu rn us u .

S ze f N A L  H u fc a  M y ś lib ó rz

W O L A Ł B Y M  ,,n a  p ie c h o tę ”  
p rz e p ły n ą ć  ca łe J e z io ro  D ąb -  
hkic. n iż  jeszcze ra z  z a ła tw ia ć  
d o k u m e n ty  w  p e w n e j w a r ­
s za w s k ie j in s ty tu c ji  sp o rto w e j, 
k tó ra  ty lk o  do tego  p o w o ła n a , 
w  c a ły m  m a je s ta c ie  u rz ę d n i­
c ze j w ażności n a jc h ę tn ie j n ie  
z a ła tw iła b y  n iczego , każąc  so­
b ie p rzy  ty m  n ie m a ło  p ła c ić  
za usługę.

A L E  d a jm y  tem u  s p o k o j. O w a  
pseudosp o rto w a  in s ty tu c ja  je ­
śli n ie  za ro k , to  z pew nością  

zn k i lk a  la l u le g n ie  lik w id a c ji ,  a 
z p o k ła d u  flag o w e g o  ja c h tu  szcze­
c iń s k ic h  h a rc e rz y  — „ Is k ra  70" 
B a łty k  w y g lą d a ł w y ją tk o w o  pogo­
d n ie  i ż y c z liw ie . Jeszcze p rz y ja z n e  
uśm iechy w ra z  z  t ra d y c y jn y m  — 
„s to p y  w o d y  pod k i le m "  — w o p i­
sty i św in o u js k ie g o  c e ln ik a , i  b ie ­
rz e m y  k u rs  na A rko rie . u p ó źn ie j 
n a W arn em ü n d e  w  N R D , gdzie  
szczec ińskie  ja c h ty  z H a rc e rs k ie g o  
O ś ro d ka  M o rs k ie g o : „ Is k r a  70", 
„ T o te m "  i  . .W a tro “ o raz „ W ę d ro w ­
n ik "  z P u c ka  w y z n a c z y ły  sobie  
p ie rw sze  sp o tka n ie  na ponad  1 000 
m ilo w e j tra s ie  „ B a łty c k ie g o  re jsu  
p rz y ja z n e .

W y p ra w a  zap o w iad a  się in te re s u ­
ją co . K ilk a n a ś c ie  p o rtó w  z a g ra n ic z - L in ia  k ro p ko io a na  p rze ds ta w ia  trasę  re jsu .

je m y  w  n ie w ie lk ie j p rzy s ta n i L y c -  
ko rn a . a  o b rzas ku  ru s za m y  d a le j„ 
N a d  ra n e m  ła p ie  nas gęsta, le p k a  
m y tu . T rz e b a  z n ó w  stanąć n a p arę  
go d zin . „ Is k r a "  i  „ T o te m ” , t r z y m a ­
ją c e  się ra zem , c u m u ją  p rz y  s k a l­
n y m  u rw is k u . C zek a ją c , a ż  m g ła  o -  
p ad n ie  w y c ią g a m y  z w o d y  ro z ­
gw ia zd ę , k tó ry c h  je s t tu  tys iące, a  
S ła w e k  i H e n ie k  p o m p u ją  po n to n  
i  na sąs ied n ie j w ysepce z d o b y w a ją  
w y s o k ie  u sy p isk o  g łazów .

M g ła  opatia  i  m o żem y żeg low ać  
d a le j. Tego d n ia  po p o łu d n iu , p ły ­
n ąc  ca ły  czas w śród  sz k ie ró w , 
w c h o d z im y  do G óteborga. D w u d n io ­
w y  po stó j w y k o rz y s tu je m y  n a z w ie ­
d za n ie  m ia s ta  z je g o  s za co w ny m i 
m u ze a m i i  now o cze sn y m i d z ie ln ic a ­
m i. Czasu je s t je d n a k  m a ło . T rz e b a  
sie śpieszyć do  K o p en h ag i n a s ta rt  
„ O p e ra c ji Zag te l .

P o n o w n ie  d łu g i sk o k p rze z  K a lte -  
g a t i  S u nd . W  K o p en h ad ze  p ra w ­
d z iw y  z ło  t w s zys tk ie go  co p ły w a . 
C u m u je m y  w  je d n y m  z . k a n a łó w  
p rz y  L a n g e lin ie  do  b u rty  „ T o te m a ”  
ja k o  10 je d no s tk a  lic ząc  od n ab rze ­
ża . Z  ko le i do  nas c u m u je  „W a ­
t ra " , u do  je j  b u r ty  „ W ę d ro w n ik " .  
T a k ic h  rzę dó w  c u m u ją c y c h  b u rta  w  
b u rtę  ja c h tó w  je s t ch y b a  k i lk a n a ­
ście. W sp an ia le  p re z e n tu ją  się  o -  
g ro m n e re jo w c e  z n a jw ię k s z y m  h i

Szczecińscy harcerze  l 
na „O p e ra c ji Ż a g ie l“  | Iskrą 70“ ku fiordom

nyc h , c ie k a w a  pod w zg lę d em  n a ­
w ig a c y jn y m  trasu p rze z  M a ły  B e ll, 
K aU e ga t, szw e d zk ie  f io rd y  n a  po ­
d ejśc iu  do  U d d e im lli i  p rze jś c iu  do  
G ó teb o rg a , S und. p o rty  B o rn h o lm u  
i G d a ń s k . N ie ja k o  n a deser — u- 
d z ia l w  w ie lk im  św ięc ie  że g la rs k im  
-  „ O P E R A C J I Ż A G IE L "  n a s ta r­
cie w  K o p en h ad ze  i  m e cie  n a Z a ­
toce G d a ń s k ie j.

DO W O D Z I n a m i  ko m o d o r w y ­
p ra w y , ja c h to w y  k a p ita n  ż .w . 
Z y g m u n t  K o w a ls k i,  u; c y w ilu  

re d a k to r  n a c ze ln y  ty g o d n ik a  „ J a n ­
t a r " ,  A  o to  p o zo sta li u czestn icy  
re js u : „ IS K R A  70" —  Lech H a ń k o  
— d ru ż y n o w y  z H u fc a  Śródm ieście , 
S ła w o m ir  K u le j — d ru ż y n o w y  ze 
Ś w in o u jś c ia . A n to n i S w id e rs k i  — 
in s tru k to r  H O M , A n d rz e j T o p o lsk i 
—ę— re tm a n  H u fc a  M y ś lib ó rz  i  n iż e j 
p o d pisa n y  — sp e c ja ln y  ko re sp o n ­
den t H T ;  „ T O T E M "  — k a p ita n  J a n  
S łota  — z -c a  ko m e n d a n ta  H O M , 
J e rz y  B ere ch o w s k i — re tm a n  H u f­
ca Ś ró dm ieście . H e n ry k  C za p liń s k i 
— in s tru k to r  H O M , H e n ry k  C ac­
k o w s k i  —  s z k u tn ik  H O M , H a n k a  
K a c p rz a k  —  z -c a  re tm a n a  H u fc a  
Ś w in o u jśc ie , A lic ja  K ie d a  —  d ru ż y ­
n o w a z D ęb n a . P a w e ł Lisak. — in ­
s tru k to r  H O M , H e n ry k  R o b a k  — 
in s tru k to r  H u fc a  D ą b ie ;  „ W A T R A ”  
— k a p ita n  Tadeusz P ru s -Z a ją c z -  
k o w s k i, D y m itr  B ia łu s k i i  M a łg o ­
rz a ta  Jó ze fo w icz  — in s tru k to rz y  
H O M , W o jc ie ch  L u b e c k i — p rz y ­
boczny w  H u fc u  D ąb ie , Ja ro s ła w  
M ro c ze k  — z -c a  re tm a n a  H u fc a  P o ­
godno, R ys zard  P a zd u r — d ru ż y n n ­
ic y  z N a d o d rza , M a łg o rz a ta  W o jte -  
k tiń  —  p rzy b o c zn a  z Pogodna i Ja ­
nusz W ró b le w s k i — in s tru k to r  H O M .

PO O D P R A W IE  k a p ita n ó w  i 
w iz y c ie  u  g o śc innych  żeg la rzy  
N R D -o w s k ie g o  k lu b u  u z u p e ł­

n ia m y  zapas w o d y  i  „ Is k r a  70”  
zn ó w  w y c h o d z i w  m o rze , ty m  ra ­
zem  do p ie rw sze go  d u ń sk ieg o  p o rtu  
— A a b e n ra a . N a  ja c h c ie  czas za­
czę ły  o d m ie rza ć  w a c h ty  i p o s iłk i 
p rzy rzą d za n e  p rzez  A n d rz e ja , k tó ry  
n ie m a l po b o h aters ku  zg o d z ił się 
przez  ca ły  re js  w y k o n y w a ć  tru d ne  
o b o w ią zk i k u k a . W p ra w d z ie  ra z , w  
n a jm n ie j o d p ow ied n im  m o m e nc ie , 
bo p rz y  s z to rm o w e j f a l i  i s i ln y m  
w ie trz e  n a k a rm ił nas ka sza n ką , 
k tó rą  p ó źn ie j zg o d nie  k a rm iliś m y  
b a łty c k ie  ś ledzie , a m ocną h erb a tę  
u w a ża ł za  w rę c z  s zk o d liw y  n a p ó j, 
to  po p o w ro c ie  z re js u  w szyscy m o i

zn a jo m i je d n o m y ś ln ie  o rz e k li, że 
ry s y  m i w y s u b te tm a iy .

R y tm  d o b y  w y z n a c z a ły  6 -godzinne  
W achty, codzienne za ję c ia , p rzy  u - 
t r z y m a n iu  naszego „ś rod k a  lo k o ­
m o c ji"  iu  n a le ż y te j spraw nośc i i 
że g la rs k ie  s zk o le n ie  z  n a w ig a c ji, 
lo c ji, p rzep isó w  i  e ty k ie ty  ja c h to ­
w e j. Z res ztą ' czas b iegi szy b ko  w  
m a lo w n ic z e j s c en e rii zm ie n ia ją c y c h  
się k ra jo b ra z ó w , w y s p , za tok.

W M A Ł Y M  B E Ł C IE  „d o g o n ił"  
nas o k a z a ły  o k rę t b ry ty js k ie j  
m a ry n a rk i w o je n n e j i po w y ­

m ia n ie  p rzep iso w y ch  sa lu tów  b an ­
d erą  szy b ko  s k ry ł się w  le k k ie j  
m gle . D ru g i ra z  sp o tka liś m y a n g ie l­
sk ic h  m a ry n a rz y  ju ż  w  A ab e nraa . 
gd yż  p rz y b y li  ta m  przed  n a m i 

'p ra w d o p o d o b n ie  z k u r tu a z y jn ą  w i­
z y tą .

Z  A a b e n ra a  k r ó t k i  sk o k do  K o l-  
d in g , p ó źn ie j A a rh u s  t  F re d e rik s -  
h aw n . W  n a jw ię k s z y m  z tyc h  p o r­
tó w  — A arh u s . do k tó rego  często  
z a w ija ją  p o lsk ie  s ta tk i w  tzw . m o ­
ście w ę g lo w y m , m ilę  spo tkan ie . W  
parę, g odzin  po nas cu m uje  p rz y  
sąsiedn im  n ab rze żu  sta tek in s tru ­
m e n ta ln y  W yższe j S zk o ły  M o rs k ie )  
w  Szczecn ie  — „ A z y m u t" . K a p ita n  
Z d z is ła w  C h y n o w s k i i 1 o fic e r  S ta- 
n is la w  K ić  z a p ra s za ją  nas n a ka w ę , 
m y  z  k o le i re w a n ż u je m y  się ty m  
s a m y m  n a p o k ła d z ie  . Is k r y " . U m a ­
w ia m y  się n a k o le jn e  sp o tka n ie  
ty m  ra ze m  w  G d y n i, na m e c ie  re ­
ga t „ O p e ra c ji Z a g te l - .

PR Z Y  dość s iln y m  w ie trze  i fa ­
l i 'p rz e c in a m y  w  p o p rzek  K a tte -  
gat. B rzeg  szw edzk i tw o rz y  w  

ty m  m ie js c u  n ie z lic zon a  ilość sk a ­
l is ty c h  w y se p ek , spadzistych, g ra n i­
to w y c h  . u rw is k , g ła dk ic h , w y p o le ro ­
w a n y c h  w o d ą  i  w ia tre m  g łazów , 
ja k b y  od n ie ch ce n ia  ro zrzuconych  
rę k ą  o lb rzy m a . K ra jo b ra z  g rozy, 
a le  i pe łen  su row ego  p ię kn a . S to ­
ją c e  sa m o tn ie  la ta rn ie  m o rs k ie  P a - 
te rn o ste r  i  M d ses kd r w s ka zu ją  n am  
b ezp ieczną d rogę w śród  całego la ­
b iry n tu  sk a l. C ic h n ie  w ia tr , a po- 
w ie rz c h n ia  w o d y  w y g ład za  się. Je­
steśm y  io f io rd z ie . N a  s iln ik u  p rze ­
m ie rz a m y  b a je c zn ie  u ro zm aico n ą  
z ie m ię  sto p io n ą  z w o d ą  w  zagad ­
ko w e. u p o rzą d k o w a n e  i poszarpane  
fo rm y . W ąsk ie , ja k b y  sp e c ja ln ie  
w y k u te  ro s k a le  p rze jśc ia  o tw ie ra ­
ją  się n ag le  p ro w a d zą c  „ Is k rę "  na  
ro z le g le  z a to k i, o b o k  nagich i  po ­
ro ś n ię ty c h  la se m  w ysepek .

Jedziemy na biw ak
/ " ^ D Y  spytałem grupę dzieci z 
'■^zastępu  NAL, jałcie zajęcia 

•najbardziej lubią, co chcieliby naj 
-chętniej rabie — prawie wszyscy 
odkrzyknęli — chcemy chodzić na 
biwaki, sami gotować i spać pod 
namiotami".

Zachowując wszystkie wskaza­
n ia  odnośnie przygotowań do wy­
cieczek, zawarte w ostatnim nume

rzó „H arcerskiego Tropu", chcia ­
łam słów kilka poświęcić b iwa­
kom.

BIWAK to  nie obóz. Nie trzeba 
więc budować bramy, kuchni na 
„24  fa je rk i" i la tryny o pojemno­
ści 20 m sześć. Jednak proste, a le  
pomysłowe zagospodarowanie b i­
waku jest konieczne, wygodne i 
przyjemne. Do wycieczkowego ek­
wipunku dołączamy: namioty (n a j­
lep ie j 2-osobowe), koce, c iepłe  
dresy, menażkę, ręcznik i mydło 
(te  ostatnie powinny stanowić pod 
stawowy element osobistego ekw i­
punku harcerza na każdej wy­
cieczce).

Biwak sytuujemy w  miejscu su­
chym, w pobliżu strumyka. Kuch­
nię można wybudować jedną więk 
szą — wspólną, lub małe, osobne 
d la  każdego zastępu. Na biwaku 
najważniejsze są urządzenia za­
pewniające minimum kultury i h i­
gieny. Do nich należą:
— stojak z gałęzi do suszenia na­

czyń, butów, ręczników, skarpet
'rtp.,

■» m iejsce do mycia się i mycia
naczyń,

— miejsce do jedzenia,
— dół na śmieci i odpadki, 

r :  kuchnia biwakowa,

— proporczyk zastępu zawieszony 
na drzewie lub  długim kiju.

KILKA dobrych rad, które mogą 
się przydać:

A  OSMOLONE na polowej kuch 
ni garnki i menażki łatwo 

można umyć, gdy przed postawie­
niem ich na kuchnię posmarujemy 
dno skórką od słoniny. Po skoń­
czonym gotowaniu dno wytrzeć 
papierem, następnie umyć ciepłą 
wodą. Zdarza się bardzo rzadko 
zabieranie obok specjalnego 
sprzętu biwakowego jak : saperki, 
linki itp. trochę proszku do pra­
nia. Jak ła twe jest przy jego  po­
mocy mycie naczyń.

A L A T R Y N Y  budować nie trze­
ba, wystarczy „służbowa" sa­

perka, z którą chodzi się do lasu.

^P A M IĘ T A JC IE  o absolutnej
^^kon iecznośc i zakopywania pa 

pierków i odpadków oraz w łaści­
wej likw idac ji biwaku, po lega ją ­
cej na nie zostawianiu żadnych 
śladów po sobie. To prawdziwie 
harcerski zwyczaj.

NA rysunku — rodzaje najprost­
szych kuchni biwakowych. .

K.M.

M ija m y  sporo  m o to ró w e k , ja c h ­
tó w , z w y k ły c h  p o n to n ó w  z p rz y ­
cze p n y m  s iln ik ie m . N a  ła g o d n ie j­
szych  w zn ie s ien ia ch  d o m k i c a m p in ­
g ow e, w  d o le  p rz y  lu s trze  w o d y  
n ie w ie lk ie  po m o sty  do  c u m o w an ia  
lo d z i. C zasem  p ro w a d zą  do n ich  
w y k u te  w  g ra n ic ie  stopn ie . W idać, 
że je s t to  m e k k a  tu ry s ty c z n a  w o d ­
n ia k ó w  z c a łe j n ie m a l E u ro p y .

UD D E V A L L A  iv ita  nas zacho­
d ząc ym  słońcem , k tó re  o św ie­
t la  ju ż  ty lk o  szc zy ty  s k a l. C u ­

m u je m y  g łę bo k o  w  p o rc ie , p ra w ie  
w  c e n tru m  m ia s tec zka . N astępnego  
l in ia  k o le jn e  m iłe  sp o tka n ie . S k ła ­
d a m y  . w iz y tę  n a ra d z ie c k im  sta tk u  
„ D a s za w a ” , k tó ry  często z a w ija  do 
Szczec ina. D e le g a c ję  z „ T o te m a ”  i 
„ Is k r y "  p o d e jm u ją  m a ry n a rz e  ra ­
d z ie cc y  w y k w in tn y m  ob iad e m  i  do­
p y tu ją  się z tro sk ą  c ży  czegoś nam  
n ie  p o trzeb a . Je r zy , d oskona le  w ła ­
d a ją c y  ję z y k ie m  ro s y js k im , dz ię ­
k u je , a le  ta k  n a p ra w d ę  to  C hleb by  
się p rzy d a ł, ty m  b a rd z ie j, że nasz 
k r a jo w y  ra zo w ie c  d obrze podsechl 
i częściow o śp leśn ia l, a Szw edzi 
p ie k ą  coś. co p rz y p o m in a  ra c ze j 
s ło dk ie  ciasto , choć w y g lą d a  ape­
ty c zn ie .

O b d a ro w a n i ś w ie ży m i bochnam i 
Chleba — p ro sto  ze s ta tk o w e j p ie ­
k a rn i — m u s im y , n ie s te ty , w ra ca ć , 
n ie  k o rzy s ta ją c  n a w e t zr zap ro s zen ia  
do s ta tk o w eg o  k in a . N asz p o b yt w  
U d d e v a lli ko ń c zy  się. P rze d  n a m i 
k o le jn y  p o rt s zw ed zk i G ö teborg .

Ż e g lu je m y  zn ó w  w śród  n ie z lic zo ­
n e j ilości w y se p ek , s tro m y ch  zbo ­
c zy  i p o d w o d ny ch  s k a l. N a  noc s la -

św iec ie  b a rk ie m  ra d z ie c k im  —» 
„ K ru z e n s z te rn "  i  m n ie js z y m i, a le
n ie m n ie j p ię k n y m i je d n o s tk a m i 
„ T o w a r iszcz” , „ G a rc h  F o c k ”,  „ W  i -  
h e lm  P ie c k " , d u ń s k im i „G e o rg e  
S ta g e " , „ T h y r a ”,  „ S v e n e n ”  i  oczy­
w iś c ie  n aszym  „ D a re m  P o m o rzu "  
o raz w zb u d za ją c ą  o g ó ln y  p o d z iw  
„ A m e r y k ą  I I "  — k o p ią  s ław nego  
żag low ca sprzed  100 la t. ( , ,A m e r y ­
k a  I I "  za m e ld o w a ła  się n a m e c ie  w  
G d y n i p ie rw s za  w  s w o je j k la s ie ) .  
Z re s z tą  n a  n ic  n ie  zdadzą się n a j­
b a rw n ie jsze  op isy . To  trze b a  b y ło  
zobaczyć . W  d e fila d z ie  p rze d  k ró ­
lo w ą  d u ń sk ą  w s zys tk ic h  s ta r tu ją ­
cy ch  ja c h tó w  i m o to ró w e k  b y ło  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j k i lk a  ty s ię c y .

PR Z Y  sz to rm o w y m  w ie trz e  że ­
g n a m y  K o p en h ag ą . C ze k a ją  
nas jeszcze trzy  p o rty  n a  

B o rn h o lm ie : G u d h je m . S ua n ek e  o -  
ra z  N ekso  i  o s ta tn i e ta p  re js u  do  
G d y n i. W  m in ia tu r o w y m  G u d h je m  
w śród  n a d b rze żn y c h  s k a l ro z p a la m y  
ognisko, b y  w eso ło  uczc ić  im ie n in y  
4 H e n ry k ó w  J u re k  i H a n k a  s tro ją  
g ita ry , n ie za w o d n y  n a  „ T o te m ie "  
k u k  j je d e n  z s o len iza n tó w  H e n ie k  
— d o b y w a  u k ry te  gdzieś d o tą d  g łę­
b oko  s m a k o ły k i. H a rc e rs k a  p iosen­
k a  d ługo  n iesie  się  w z b u d za ją c  za­
in te re s o w a n ie  i  a p ro b a tę  m e js c o -  
w y c h  o raz  tu ry s tó w .

T rz e b a  ju ż  żegnać się z p ię k n ą  
p rzyg o d ą . P rze d  n a m i G d y n ią  i  
G d a ńs k . Jeszcze w ie łk a  p a ra d a  ża ­
g low c ów  n a za k o ń cze n ie  „ O p e ra c ji 
Ż a g ie l” , w y  o k rę to w a n ie  i.. .  w ie le  
m iły c h  w ra ż e ń  z h a rc ersk ieg o  re j­
su k u  f io rd o m .

A n d rz e j  G E D Y M IN

Titkonkum!
fO G O D A  n a d a l n ie  s p rz y ja  o p a la n iu  się, a często n a w e t za b a w o m  n a  

w o ln y m  p o w ie trz u . P o w o d ze n iem  k o lon is tó w  i h a rc e rzy  cieszą się  w jęo  
g ry  i z a b a w y  to w a rz y s k ie , w  św ie tlica ch  i św ie tlic o w y c h  n am io ta c h . 
S ą d z im y  w ię c , że  c z y ta ją c  „ H a rc e rs k i T ro p ”  z a in te re s u je c ie  się d z i­
s ie js zym  k o n k u rs e m  — sk ła d a n k ą . Z a d a n ie  po lega n a zn a le z ie n iu  has ła , 
k tó re  p o dobn ie  ja k  w iększość naszych  k o n k u rs ó w , p ro p a g u je  ostrożne  
o b chodzen ie  się z o gn iem  i p rzes trzeg a n ie  p rzep isó w  p rze c iw p o ża ro ­
w y c h . W  lee ie , k ie d y  p o ża ry  g ro żą  zbożom  i lasom , ostrożność je s t  
szczególn ie ko n ie czn a . S a m i b ądźc ie  o s tro żn i i zw ra c a jc ie  u w a gę  ty m , 
k tó rz y  le k k o m y ś ln ie  p o stęp u ją  z n a jm n ie js z y m i naw et ź ró d ła m i ogn ia . 
A p e lu je m y  o to  do ca łe j m ło d z ie ży , a do h a rc e rzy  szczególnie.

W R A C A J Ą C  do ko n k u rs u  p rz y p o m in a m y , że n a ie ży  odgadnąć hasło . 
W  ty m  celu  n ależy ro zrzu co n e  f ig u ry  z sy la b a m i u ło żyć  w  ta k ie j  k o ­
le jn o ś c i ja k  to  w id a ć  n a g ó rn y m , p u stym  d ia g ra m ie . Z d a n ie  będące  
has łe m  napiszcie na k a rc ie  p o czto w ej i w  te rm in ie  do  17 s ie rp n ia  b r. 
n a d e ś lijc ie  do re d a k c ji „ K u r ie r a  Szczec ińsk iego”  a d re s u ją c : S zczecin  —  
70-550 p i. H o łd u  P ru s k ieg o  8, ko n k u rs  „ H a rc e rs k ie g o  T ro p u ” . W śród  
au to ró w  p ra w id ło w y c h  o d p ow ied z i ro zlo s ow an y ch  bedzie  10 nagród  — 
p ły t  d łu g o g ra ją c y c h  i ks ią że k  — u fu n d o w a n y c h  p rze z  Z a rz ą d  O k rę g u  
Z w . O ch otn ic zyc h  S tra ży  P o ża rn yc h .

S K Ł A D A N K A
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Zanim  wjjjedziesz row erem  na wycieczkę

Zostań znawcą spraw drogowych
J A K  co ro k u  ta k  i  podczas ★  Z b ie rz  c h ę tn y c h  I  zapow iedz,

tego la ta  o rg an izu jesz  w yc ie cz ­
k ę  ro w e ro w ą . W y d a w a ło b y  się, 
że w y s ta rczy  m ieć ro w e r, k i lk u  
k o le g ó w  i  ko leża n ek ch ę tn ych  
do ta k ie j w y p ra w y , no i  u s ta lić  
ce l, to  znaczy trasę  w yc ie czk i.
Część tra s y  będzie na pew no ^  U s ta l czas i  m ie jsce  ze b ra -

że zostan ie  ro ze g ra n y  k o n ­
k u rs , a na  w yc ie czkę  będą 
m o g li w y je c h a ć  ty lk o  c i, k tó ­
rz y  zdobędą t y tu ł  Znaw cy, 
S p ra w  D rogow ych.: ,

m o c y  s tw o rz y c ie  n a  p la ns zac h  
s y tu a c je  d ro g o w e ja k  n a  ry su n ­
k a c h  w z o rc o w y c h  w  iłu s tr o w a -  f  
n y c h  p rze p is a c h  ru c h u  d ro g o - . 
w ego, i

—  k a r te c z k i,  k a ż d a  z  je d n y m  lu l i  
ze s ta w e m  p y ta ń .

PYTANIA KONKURSOWE
i , !  C> WS

; * # r ; , 02 
! 4 1 02

D O D A T E K  S P O R T O W Y

' K ie d y  Już d o jd z ie c ie  do ce lu  w y ­
c ie c zk i, p ro p o n u je m y  żebyśc ie  zna­
le ź li  ja k ą ś  p o la n k ą , łą c zk ą  czy  p la ­
c y k , g d z ie  bąd z ie c ie  m o g li ro zeg ra ć i 
zaW o d y ro w e ro w e .

K o n k u re n c ja  1

W y z n a c z c ie  —  za  po m o cą  w b ity c h  
w  z ie m ią  p a ty k ó w  — tra s ą  z za­
k r ę ta m i, s k rz y ż o w a n ia m i, p rz e ja z d a -

a ) w y łą c z n ie  m ie js c e  p o m a lo w a - m i  k o le jo w y m i i  u s ta w c ie  n a n ie j  
n e  fa rb ą  b ia łeg o  k o lo r u  (z e -  o d p o w ie d n ie  z n a k i d ro g o w e  (n a le ż y

_ . . .  . w y k o rz y s ta ć  te  p rz y g o to w a n e  przed
b )  ty lk o  „zeb rę ** 1 m ie js ce  t em  n a  k o n k u rs ),

w s ka zan e  p rze z  p io n o w e  z n a ­
k i  d rogow e?  W s zys cy  z a w o d n ic y  k o le jn o  p rz e -
w s zy s tk ie  m ie js ca  w y ra ź n ie  je ż d ż a ją  tras ą . Z a  k a ż d y  b łą d . to  
o zn a k o w a n e , j a k  ró w n ie ż  n ie -  z n a c zy  za  n ie zas to s ow an ie  się do

p rz y  s k rzy żo w a -  z n a k u , z a p is u je  się u c ze s tn ik o w i

prowadziła d ro g a m i p u b lic z n y ­
mi. N ie  za po m in a j w ię c , że —i  
Jako o rg a n iz a to r w y c ie c z k i —  
b ierzesz na sieb ie  o dp ow ie dz ia l­
ność za bezpieczeństwo wszyst­
kich  je j  uczestników. Z a tem  
musisz u p e w n ić  się czy w szyscy 
chętni pos ia d a ją  k a r ty  ro w e ro - — znaki drogowe wycięte z k a r to -  
w e  l  zn a ją  p rze p isy  ru c h u  d ro -  nu i  pomalowane kredkam i (w e -  
gowego. J a k  Się do tego za- w  K o d e k s ie  Dcogo-
brać?

n ia  w s z y s tk ic h  u cz e s tn ik ó w  
k o n k u rs u , k tó r y  na leży ro ­
zegrać w e d łu g  n iż e j podane­
go w zo rca .

W Y K O N A J  R E K W IZ Y T Y , a  p rze ­
de w s zy s tk im :

1 P R O P O N U J E M Y : z o rg a n iz u j 
k o n k u r s  o t y t u ł  Z n a w c y  S p r a w  
Drogowych.

j k  Z a p la n u j a tra k c y jn ą  trasę 
, w y p ra w y  i  ogłoś w ś ród  k o - 
' le ża n e k  i ko legów .

w y m ),

- p la ns ze  z  ry s u n k a m i ró żn y c h  
ro d z a jó w  s k rz y ż o w a ń  d ró g  (U lic ). 
N a le ż y  je  n a ry s o w a ć  c za rn ą  
k r e d k ą  lu b  o łó w k ie m  n a  k a r to ­
n ie  (b ry s to lu ) z  b lo k u  ry s u n k o ­
w ego,

- p io n k i lu b  k lo c k i s y m b o lizu ją c e

1 . W  co m u s i b y ć  za o p a trz o n y  ro ­
w e r , że b y  p o ruszać się n im  po  
d ro g a c h  p u b lic zny ch ?

2 . K to  m a  p ie rw sze ń stw o  n a s k rz y ­
ż o w a n iu  ró w n o rzę d n y c h  u lic  
(d ró g ) —  sa m ochód c zy  ro w e r?

2 . C o  n a le ży  ro zu m ie ć  pod p o ję -  
. c łe m  w łą cze n ia  s ię  do ruchu?

4. Z a  ja k im i s a m o ch o d a m i w o ln o  
je c h a ć  t r z y m a ją c  się ic h  rę ką ?

5. C z y  ro w e re m  w o ln o  je źd z ić  po 
au to s tra da ch ?

V. C z y  ro w e rzy s to m  w o ln o  je źd z ić  
p o  d ro g ac h  p u b lic z n y c h  p a ra m i,  
o b o k  s ieb ie — je ś li  ta k  to  k ie ­
dy?

7 . J a k ie  p o ja z d y  m a ją  b e zw żg lę d -

n ia c h  dróg?

p u n k t a c j a ; ifa p s C T r

g ru p y  1 p u n k t  k a rn y . W y g ry w a  o -, 
czy w id c ie  te n , k to  m a  ty c h  punk-«l 
tó w  n a jm n ie j .

Z a  ro zp o zn a n ie  z n a k u  d rogow ego  
—  2 p u n k ty .

Z a  p ra w id ło w e  ro z w ią z a n ie  sy tu ­
a c ji  d ro g o w e j n a  p la ns zac h  —  S 
p u n k tó w .

Z a  p ra w id ło w ą  o d p ow ied ź  n a  p y ­
ta n ie  —  2 p u n k ty .

K o n k u re n c ja  2

C o 15 m e tró w  w b ijc ie  4 p a l ik i .  
N a  p ie rw s zy m  i  t rz e c im  zaw ieś c ie  
te k tu ro w e  k r ą ż k i.  K a ż d y  z a w o d n ik  
m u s i. ja d ą c  w z d łu ż  l in i i  s łu p k ó w  

K a ż d y  z  u c ze s tn ik ó w , k t ó r y  osiąg  ta m  l  z  p o w ro te m , p rzen ieś ć  k r ą -  
n ie  2S p u n k tó w , o tr z y m u je  oceną ż e k  z  p ie rw sze g o  n a  d ru g i i  z  t r z e -  
b a rd zo  d o b rą . 15 p u n k tó w  —  d o b rą , ciego  n a c z w a rty . Z w y c ię ż a  te n , 
a 12 p u n k tó w  — oceną d o s ta te c z - k to  z ro b i to  w  n a jle p s z y m  czasie, 
n ą . W szys cy u cze s tn ic y  k o n k u rs u . Z a  k a żd e  p o d p a rc ie  się nogą łu b  
k tó r z y  u z y s k a li w y ż e j w y m ie n io n e  o-puszczenie k r ą ż k a  o d lic za  s ię  1#

go  w y m  ?
8. K to  m oże je źd z ić  ro w e re m  po 

ch o d n ikach?
8. K o m u  w o ln o  n a  ro w e rz e  p rze-

M  , llTr _____ _________  w o z ić  in n ą  osobę i  k iedy?
ró żn e  ro d za je  p o ja z d ó w  d ro g o - 18. K tó r y  p o jazd  p o je d z ie  p ie rw szy

S p ra w  D ro g o w y c h  l  m a ją  p ra w o  
w z ią ć  u d z ia ł w  w y c ieczce. L u c ja n  D Z IE C IĄ T K O W S K I

w y c h  (sa m o ch o d y, m o to c y k le , 
ro w e ry , t ra m w a je ).  P rz y  ic h  p o -

Nia m a to  jak harcerska piosenka

^PODLASKA BALLADA”
M u z y k a :  M ie c zy s ła w  C za rn e c k i 

S ło w a : S ła w o m ir  W yso c k i

S osnow y las. n a m io tó w  rzą d . 
D y m ią c e  d rw a , tań czą ce s k ry , 
G a w ę d y  sm ak , h a rc e rs k i k rą g . 
M e lo d ii r y tm  s tru n a m i d rż y .

P ły ń  b a llad o  p ły ń .
W śród  b u ża ń s k le j m g ły ,
N ie ś  tęsknotę, n ieś,
G d y  g ita ra  tka ,
T y  b a lla d ą  w  św ia t,
N ie ś  ja ło w c a  trzas k ,
1 og n isk a  b lask .

P rzy g o d y  d n i. ra dości czas.
P a p ro c i k io ia t , zap a c h y  łą k ,  
P o c h od ó w  tro p , z w ia d o w c zy  m a rsz , 
I  ty le  w c ią ż  p rz y ja z n y c h  rą k ,

Leć, b a lla d o  leć,
W śród  p rz y d ro ż n y c h  w ie rz b i 
W śród  p ia szc zys ty ch  lą k .
J a k  szczęś liw y p ta k .
N ieś  h a rm o n i i cza r  
I  obozu  g w a r,
P rz e z  P o d la s ie  n ieś,
H e n  z  m iłoś c ią  leć.

P o tęga serc, m łodośc i z ry w .  
U ś m iec hy  śle d ru h o w i d ru h ,
W śród  c iszy d rz e w  i  p o ln y c h  n iw  
R o zśp ie w a ł się b ra te rs k i h u f.

P ę d ź , ballado , g n a j 
P rze z  o jc zy s ty  k r a j  
J a k  s k rz y d la ty  k o ń  
P ę d ź p rzez  P o ls kę  goń.
G d y  g ita ra  łk a .
G d y  h a rm o n ia  g ra  
N ie ś  og n isk a  b lask  
I  sre b rzy s ty c h  g w ia zd .

n a  s k rz y ż o w a n iu  d ró g  ró w n o -  
rzą d n y c h :

J*
a )  m o to c y k lis ta  ja d ą c y  prosto?
b )  w ó z  s tra ż y  p o ża rn e j, p o w ra ­

c a ją c y  od p o ża ru  i  s k rę c a ją ­
c y  w  lew o?

c ) sam ochód o sobow y ja d ą c y  w  
le w o , n ie  m a ją c y  po s w o je j 
p ra w e j s tro n ie  in n eg o  po ­
ja z d u ?

11. D o  czego s łu żą  c iąg łe  b ia łe  p a ­
s y  n a je z d n i:
a )  d z ie lą  n a w ie rz c h n ię  d ro g i na  

k i lk a  osobnych  je zd n i?
b ) w s k a z u ją  k ie ru ją c e m u  m ie j­

sce z a trz y m a n ia  po jazdu?
c) in fo r m u ją  k ie ro w c ą  o z b liża ­

n iu  się do  p rz e jś c ia  d la  p ie ­
szych?

12. J a k  zachow asz się  w  o b ręb ie  
p rz e jś c ia  d la  p ie szy ch , ja d ą c  
ro w e re m :
a ) zw o ln is z  p ręd k o ść  i  p rz e je -  

dziesz o s tro żn ie  p o m ię d zy  
p rzec h o d n iam i?

b )  zw ię k s zy s z  p ręd k o ść  żeb y  
p rz e je c h a ć  za n im  p rze c h o d n ie  
w e jd ą  n a  ś ro d e k  je zd n i?

c ) za trz y m a s z  ro w e r  n a je z d n i  
i  p rzepuścisz p ieszych?

13. C z y  p rze jś c ie m  d la  p ie szy ch  n a ­
z y w a m y :

grupa Ossian odwiedzą w sier- czas koncertu w klubie Stodoła w 
pniu  cztery obozy harcerskie — w Warszawie — będzie ambitny ze- 
Gromie, Iławie, Czernicy I Na spół „SBB". Płytę wydać mają już 
W ielk im  Ostrowiu. Jest to  rezultat niebawem (nagrań dokonano w 
wspólnej akcji magazynu „N a  kw ietniu) Polskie Nagrania. 
P rzełaj" i Polskiego Stowarzyszę- (x)
r i a  Jazzowego.

„DAR POMORZA" 
W FILATELISTYCE

są n ie m a l ka żd e m u  h a rc e rz o w i. W y ­
d an o  szereg  ks ią że k  i  n ap isano  o 
n im  w ie le  c ie k a w y c h  p u b lik a c ji.
D z is ia j p o zn a m y  go d o d atko w o  p rzy  
p o m o cy  zn a c zk ó w  p o czto w yc h , k tó ­
re  s tać się m ogą z a c zą tk ie m  p ię k ­
nego zb io ru  o te m a ty c e  m a ry n is ty ­
czn e j.

Po ra z  p ie rw s zy  nasz p ię k n y  ża ­
g lo w ie c  t r a f i ł  n a  p ó łilu s tro w a n e  
k a r t k i  poczto w e w y d a n e  w  o kre sie  
p rz e d w o je n n y m , k tó re  p rze d s ta w ia ­
ją  „ D A R  P O M O R Z A “  n a t le  p o rtu  
g d yńs kie go .

Po  w o jn ie , w  1945 r. s y lw e tk ę  ża­
g lo w c a  u p a m ię tn ił zn a c ze k  w a rto ś c i 
1 + 3  z ł w y d a n y  d la  u czc zen ia  L ig i  
M o rs k ie j.

K o le jn e  w y d a n ie  o d n o to w  y  
28.V I .1952 r .  w  s e r ii w y d a n e j 3 )-
k a z j i  D n ia  S to czn io w ca . Z n a c ze k  
w a rto ś c i 45+15 g r . p rze d s ta w ia  b ia ­
łą  fre g a tę  na p e łn y m  m o rzu  pod  
ro z p ię ty m i żag la m i. P o d o b n y  ry su ­
n e k  zn ac zka  w a rto ś c i 3.40 z ł p o ja ­
w i ł  s ię  w  s e r ii w y d a n e j w  1964 r. 
pod n azw ą „ S ta tk i ża g lo w e “ , 

t  W * » * *  p d .c y  f a i t o t a ,  p ły w a l i  „
S , “  «  (fr  " s e r i f  p o T o o l i k i  i  oce an a ch  ś w ia ta . N a
b a n d e r ," .  B o k  w y d a n ia  1971 zn a c zk u  w a rto ś c i l  i  o g lą d a m y

I  M ,o d z ie żo w a  W y , la w a  r h a t e l i -  K * » J  ni . . k “ r y ™
sty czn a  Z ie m  P ó łn o c n y c h  w  G d y n i b l a t a c h  O n e ra c ia  1 2ae?ef“  wo b ra ła  sobie ja k o  m o ty w  ró w n ie ż  re f ia ta tn  . .o p e ra c ja  z a g ie ł w
z n a n ą  s y lw e tk ę  żag low ca . B y ł  to 1972 r.

D la  h o b by stó w  p o d a ję  jeszcze, że

C i o s ta tn i jeszcze  
o k re s u  p rzed w o jen n eg o .

h m  Jó ze f G R A B A R C Z Y K

s te m p el d o d a tk o w y  s tosow any n a nas_ s_k o ln v  ,„o a m ie tn iłv  u

d n in *  t rw a n k i S y Z w y “  ‘  * “ » * h  w y d a n ia c h  P „ S , y  „ e r ”
dlS łjE B S 5 ^ J ? r i« n -M-
z n a n y m  p rze z  f i la te lis tó w  b y t  d a -  „ S . S c y  “  f ilw n e n is c i i  nu- 
to w n ik  z „ D a re m  P o m o rza “  stoso- • ' '
w a n y  w  d n iu  27.IX.1970 r .  z  o k a z ji  
50-lec ia  S z k o ln ic tw a  M o rsk ieg o  w  
Polsce.

W  z w ią z k u  z  u c ze s tn ic tw e m  sta t­
k u  w  Z lo c ie  Ż a g lo w c ó w  w łą c zo n ą  
do p ro g ra m u  uroczystośc i o lim p i j­
sk ic h  w  1972 r .  na „D a rz e  P o m o rza “  
fu n k c jo n o w a ł p ły w a ją c y  U rz ą d  P o ­
c z to w y , k tó r y  stosow ał d a to w n ik  
p o d s ta w o w y  w  k s z ta łc ie  ko ła  ste ro ­
w ego  z  nap is em : D A R  P O M O R Z A  
i  „ E r k ą “  p o lec en iow ą r. ta k im  sa­
m y m  n ap isem . P o n a d to  stosow ano  
3 stem*ple d o d a tk o w e  zw ią z a n e  z 
O p e ra c ją  S a il  i  Ig rz y s k a m i O lim p ij­
s k im i. W  k a ż d y m  z n ich  b y ła  w k o m  
po n ow a na s y lw e tk a  żag low ca .

W  ty m  ro k u  w  G d a ńs ku  o d b y ł 
się  Z lo t  Ż a g lo w c ó w  i  ja c h tó w  z ca­
łego  ś w ia ta . Z  te j  o k a z ji Poczta  
P o ls ka  w p ro w a d z iła  do ob iegu se rię  
zn a c zk ó w  p rze d s ta w ia ją c ą  po lsk ie  
t ra d y c je  m o rs k ie  i  żag low ce , na

- N ie  za p o m n ij w y łą c z y ć  te le w l-  
a, g d y  skończysz og lądać te n

D O N  CHERRY U  HARCERZY

URSZULA O MUZYCE 
MŁODZIEŻOWEJ

★  URSZULA SIPIŃSKA (na foto) 
oświadczyła ostatnio w wywiadzie 
prasowym, że obecnie coraz trud­
n ie j o przebój. W edług niej mu­
zyka młodzieżowa przeżywa pe-

★  SŁYNNY amerykański muzyk w ien re9res- ponieważ prawie 
jazzowy Don Chorry oraz polska wszystko już było. Przebój może 

tworzyć a lbo  pomysł tekstowy, 
a lb o  wokalny (wykonawczy) lub 
muzycziny i takim i założeniami kie­
ru ją się ci co piszą piosenki. Tym 
cenniejsza jest więc ta kompozy­
cja, która może stać 9ię muzycz­
nym wydarzeniem. Chociaż o  nie 
trudno — życzymy Urszuli samych 
przebojów.

JAZZ JANTAR 74

★  W  SIERPNIU odbędzie się 
d rug i już „w ędru jący festiw a l" — 
Jazz Jantar 74, impreza groma­
dząca wykonawców z kra jów le­
żących nad Bałtykiem. Koncerty 
rozpoczną się w Szczecinie (Za­
mek), a skończy całość w ielka im­
preza w  Operze Leśnej w Sopo­
cie.

BEAT „NA ŻYW O *
• r

★  PIERWSZĄ polską grupą bea- 
J t  łow ą  nagraną „n a  żywo" — pod-

Bawimy się w p lis z k i
J U Ż  Ję d rz e j K ito w ic z , o p isu ­

ją c  o bycza je  czasów saskich, 
w y lic z a  „p l is z k i” , inacze j „ l is z ­
k i ” , znane zresztą  i daW nie j, po­
dob n ie  ja k  kręg le , o k tó ry c h  
sam R e j w sp om in a ł. G ra  w  
p lis z k i b y ła  ju ż  za czasów sas­
k ic h  bardzo  znana. O w a  ro z­
ry w k a  p ań sk ie j s łużby  na d łu ­
g ie  la ta  w  Polsce pozosta ła  ja ­
ko  p o p u la rn a  zabaw a dziecięca. 
Jest to  prosta  i  c ie kaw a  g ra  lo ­
sowa, k tó rą  na p ew no  w a rto  
d z is ia j p rzyp om n ie ć . J a k  g rać 
w  p liszk i?  O dw o ła m  się n a j­
p ie rw  do książeczk i M agda leny  
W itw iń s k ie j p t. „K u lig ie m  przez 
t rz y  s tu lec ia ” .

„ B R A Ł O  S IĘ  b o d a jb y  b rzozow ą  
g a łą z k ę , ro z łu p y w a ło  je j  k a w a łe k  
n a d w a  p ó ło k rą g łe  d re w ie n k a . W y ­
s ta rc z y ły  c z te ry  ta k ie  „p lis z k i” , że­
b y  m óc g rać . N a le ż a ło  ta k  je  rz u ­
cić  z  r ę k i,  że b y  p a d ły  w s zys tk ie  
je d n a k o w o  o d w ró co n e , a lb o  s tro n ą  
p ła sk ą , albo  p ó ło k rą g łą . G d y  się 
ta k i  r z u t  u d a ł, b ra ło  się p o d w ó jn ą  
s ta w k ę . P rz y  d w ó c h  je d n a k o w o  od ­
w ró c o n y c h  p lis zka ch  —  s ta w k ę  p o ­
je d y n c z ą . Je ś li p lis z k i p a d ły  n ie  
w ła ś c iw ie  — p rz e g ry w a ło  s ię“ .

W Y P A D A  m l sposób p rzy g o to w a ­
n ia  re k w iz y tó w  i  p rze p is y  g ry  tro ­
ch ę  uściślić. A  w ię c : b ie rz e m y  p ro ­
s tą  b rzo zo w ą g a łą z k ę , grubośc i je d ­
nego c e n ty m e tra  lu b  n ie co  g rubszą , 
i  o d c in a m y  d w a  je j  k a w a łk i ,  d łu ­
gości 2—3 c e n ty m e tró w  k a ż d y . O d -

punki»

c ię te  k a w a łk i p rz e c in a m y  w zd łu ż , 
w  p o ło w ie . K o ry  z  d re w ie n e k  n ie  
z d e jm u je m y  —  im  b a rd z ie j będą  
n a tu ra ln e , ty m  ła d n ie js ze .

C z te ry  p ó łko lis te  b rzo zo w e  d re ­
w ie n k a , to  w s zys tk o , czego trze b a  
do g ry  d la  d w u  lu b  d la  d o w o ln ie  
w ię k s z e j lic z b y  g ra c zy . P ro p o n u ję  
g ra ć  n ieco  in a c ze j n iż  w  d a w n y c h  
w ie k a c h , a m ia n o w ic ie  n a p u n k ty .

K A Ż D Y  z g ra c z y  u k ry w a  w  d ło ­
n i  c z te ry  p lis z k i i w y rz u c a  je  na  
stó ł. w  zależnośc i od tego , ja k  
u p a d n ą , g ra c z  u z y s k u je  p e w n ą  ilość  
p u n k tó w .

G d y  w s zy s tk ie  c z te ry  p lis zk i 
p a d n ą  je d n a k o w ą  s tro n ą  k u  górze  
(p łas ką  lu b  p ó ło k rą g łą ), g ra c z  zdo ­
b y w a  d w ą  p u n k ty  (rys . 1) .

G d y  d w ie  p lis z k i p ad n ą  s tro n ą  
p ła sk ą  k u  górze, pozostałe d w ie  zaś 
stro n ą  p ó ło k rą g łą , g ra c z  z d o b y w a  
je d e n  p u n k t  (rys . 2).

G d y  t r z y  p lis z k i p a d n ą  je d n a k o ­
w ą  s tro n ą  k u  g ó rze , pozostała zaś 
c z w a rta  in n ą  s tro n ą , g rac z  n ie  uzy-* 
s k u je  p u n k tó w  (rys . 3).

R o z g ry w k a  to czy  się  w  k o le jn y c h  
rz u ta c h  do c h w ili, g d y  je d e n  z  g ra ­
c zy  zd o b ęd z ie  łą c z n ie  dzies ięć pu n ­
k tó w  i  w y g ry w a . Ż y c z ę  m iłe j za­
b a w y ,

L e c h  P IJ A N O W S K I
(In te rp re s s )


